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INależałoźby obwołać równość przyrodzoną w t^o- 
ryi, aby 7. nią walezyć w ustawach?

Instynkt spółeczeński tak dalece czuje ten brąk 
podstawy racyonalnej, że żadna ustawa wyborcza 
uie mogła zapuścić korzeni. Jedna za drugą ląc 
w przepaść, a ze zmiany w zmianę, z rewoluqyi 
w rewolucyę przyjdzie wkrótce do obwołania pfa- 
wa głosowania powszechnego bezpośredniego, 
bez żadnych ścieśnień, to jest do niepodobieństwa 
w praktyce, i do przeczucia potrzeby noiwersal- 
mści prawodawczego wotum, to jest do absurdum 
prawnego. I

Takie są niekousekweneye systematu reprezejn- 
tacyi liczbowej. Oparty na błędnym sposobie pi ij- 
mowania spółeczcośći, musi on konieeznie rodzić 
błędy społeczne, to jest zamęt. Spółeczność nie 
jest szeregiem, agregatem atomów indywidualnych, 
mających wszystkie jednakową wartość i oddzie 
louych od siebie atmosferami niezależnemi. Spó- 
łecznośó jest zespoleniem nieprzymusowem rozmai­
tych interesów, mających równe prawo, aby im 
s:ę stało zadosyć. Około tych społeezeńskicb in­
teresów skupiają się rodziny, będące spólnictwami 
lodzi połączonych naturalnym ’Węzłem, w któryjm 
ich utrzymują interesa moralne. Spojonć między 
sobą interesem społeczeńskim, pewne rodziny twio- 
rzą gminę, a gminy związane z sobą śoiślej inte­
resem politycznym, składają naród. Wszędzie in 
teres wspólny, nigdy liczba jako żywioł: moralny 
w rodzinie, spćłeczny w gminie, polityczny w na­
rodzie. A jeżeli w łonie rodziny człowiek winien 
zatrzymywać szczególnie przymiot syna, brata, mał­
żonka i ojca, to w gminie przeważa jego przy­
miot obywatela, —i nigdzie zaś jego iaoywidnfl- 
utMća .pwosoibii g/siino^ lyło*us/w  Uae8

Jakiekolwiek ma kto wyobrażenie o obowiąz­
kach reprezentanta, Rystem wyborczy arytmety­
czny będzie zawsze niedostateczny. Idea ta jest 
antiracyonalną, jeżli wybrańcy są uważani za re­
prezentantów rzeczywiście wyborców swoich ; mo­
że ona być zwodniczą, jeżeli wybrańcy uważani 
są za pełnomocników swoich mocodawców, za po­
wierników ich, a nie za ich wyobrazieieli. Ten 
drugi sposób zapatrywania się na kwestyę, jest 
rzeczywiście podstawą instytocyj zwanych repre 
zeutacyjuemi, i na niego zwrócimy następnie u- 
wagę naszą.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

da w kraju bierze swój początek od 1846 r. Zni­
szczenie wielkiej liczby właścicieli ziemskich, oder- 
wanio ich przez lat dwa od zarządu swych ma­
jątków było powodem upadku gospodarstwa k ra­
jowego, który zaraz w 1847 roku r. głodem stra­
sznym dał się we znaki. Zniesienie pańszczyzny 
w 1848 r. w tak nieprzyjaznych okolicznościach, 
a zwłoka w wypłacie wynagrodzenia, były powo­
dem, że właściciele ziemscy w celu utrzymania 
gospodarstwa, zastąpienia utraconego inwentarza, 
już wtedy na znaczne procenta musieli zaciągać 
długi. Iudemnizacya, której jedną trzecią część rząd 
zatrzymał, a dwie trzecie części w siedm lat pó­
źniej wypłacać rozpoczął, w czasie, gdzie obliga- 
cye stały po. 60, a agio od srebra 150 za 100, n- 
żytą została na spłacenie ciężarów hypotecznycb 
na 24 i więcej od sta przez siedm lat, na utrzy­
manie gospodarstwa pozaciąganycb długów, i tej 
już nie ma. Zostali zatem właściciele ziemscy ze 
ziemią po raz drugi, bez obrotowego kapitała. Do­
póki zboże miało wysoką cenę, podatki nie były 
tak wielkie, gospodarstwo mogło sobie dać radę, 
gdy i właściciele sprzedawali naprzód zboże, wód­
kę, rzepak, i tym sposobem przychodzili do obro­
towego kapitała. Nieurodzaj zaś dwuletni, a ztąd 
niedotrzymanie porobionych kontraktów, spowodo- 
wtł, że właściciele musieli zaciągać na najwięk­
szą lichwę długi: raz aby oddać powzięte nkprzód 
pieniądze na nieodstawione produkta; powtóte, aby 
utrzymać dalej swe gospodarstwa. Ztąd cała k ry ­
zys i ubóstwo ogólne.

Przez wypuszczenie w obieg za miliardy papie­
rów rządowych, kolei żelaznych i innych przed­
siębiorstw, które przynoszą 8 do 9 procentów, któż 
może pożyczyć na hypotekę właścicielowi dóbr na 
pięć tylko procentów, przy najostrzejszej egzeku- 
cyi, gdy tu ma procent większy i kapitał na za­
wołanie, a na hypotece procent mniejszy i kapitał 
w perspektywie? Jeżeli za granicą ma ziemia hy­
potekę lepszą, to tam, gdzie rząd nie płaci od awe­
s '’ długu jak  3 do 4 procentu; lecz gdzie rząd 
płaci 9 — na hypotekę na pięć nikt nio pożyczy. 
Sejm wotując pożyczkę pół trzecia miliona, którą 
N. Pan potwierdził, czy ma przekonanie, że pie­
niędzy w Austryi pod najlepszą gwarancyą do 
stanie? Chcąc zatem ratować upadające gospodar­
stwa większe w Galicyi, trzeba pieniądze niejako 
stworzyć; tego-nie można łatwiejszym sposobem, tyl­
ko aby sejm orzekł, aby, jeżeli me można nic wię­
cej reklamować z tej trzeciej części iudemoizacyi, 
którą rząd zatrzymał, z tej trzeciej części oktawa 
z procentem od 1848 r. właścicielom na zapomo­
gę gospodarstwa jako etęść utraconego kapitału 
obrotowego natychmiast z funduszu indemnizacyj- 
nego wypłaconą została, a to tem więcej, że na 
tem zyskałby nie tylko kraj ale i rząd, a właści­
ciele ziemscy sami tę indemnizacyą odpłacają. Je­
żeliby już nie można z funduszu indemnizacyjne- 
go uzyskać pomocy, to trzeba obmyśleć inne środ­
ki, o które temu kto ma władzę nie trudno. Dzi­
wić się zaiste można że żaden z posłów właści­
cieli ziemskich dotąd ani jednem słowem o bie­
dzie w kraju nie wspomniał, i tylko posłowie wło­
ścianie wnieśli wnioski o zmianę prawa weilowe- 
g i, które, jak  jest dzisiaj wykonywane, jest tylko 
otwartym przywilejem na lichwę i oszustwo, i je ­
dną z przyczyn głównych zniszczenia kraju, o za­
wieszenie egzekucyi o podatki, o zniżenie ceny 
Holi itd. itd. Widuo, żo albo posłowie nasi tej bie­
dy się wstydzą i wyjawić jej nie chcą, lub też wy 
braliśmy posłów zamożnych, którzy siedząc na 
pełDych złotem naładowanych szkatułach o biedzie 
w kraju nie wiedzą. Ale wołamy jak  Ney pod Wa­
terloo: „Więc ani jednej kuli dla mnie!- Wiec ani 
słówka dla nas?

Z p o d  K r a k o w a  3 lutego. (*)
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(Z. B.) Korespondent znad Wisłoki lubo odma­
lował dosyć w żywych kolorach biedę w kraju, 
która pochodzi najwięcej nio z powoda dwóchty- 
tuiego nieurodzaju, lecz z braku zupełnego gotś 
wych pieniędzy, a ztąd braku uczciwego kredytu, 
i w przerażający sposób szerzącej się lichwy, to 
jednak myli Bię, jeżeli sądzi, że niedoskonałość 
praw hypotecznycb i egzekucyjnych jedyną tego 
złego jest przyczyną. Kredytu nie stanowią najo­
strzejsze prawa ale dobry byt; bo na stu dłużni­
ków może jeden się znajdzie taki nieuczciwy, że 
niepład długa przez nierzetelaość, ale 99 nie płaci 
dla tego, że nie ma. Bo chociażby było prawo, że 
wolno dinżuika powiesić gdy nie zapłaci długą, 
to powiesić go możua, a on nie zapłaci, jak  nie 
będrie miał pieniędzy. W roku 1772 pod czas 
kontraktów we Lwowie złożono w sądzie grodzkiip 
10 milionów zł. poi. pieniędzy, bo nie wiedziano, 
co z niemi robić i gdzie je lokować, a nie było 
wtedy ostrzejszych praw, ale były pieniądze i do 
JTy byt. Dziś w całej Galicyi tyle gotowych pie­
niędzy nie zoajdzie. Zkąd ta bieda pochodzi ? Biej-

C) Podając niniejszą korespondenoyą jako głos o- 
bywatelski, przypominamy, iż zostawiamy odpowie­
dzialność za zdania, projekta, lab zarzuty w niej za­
warte. (P. R. Cza8U). m— mmmmttrnmmm.

Z  o k r ę g u  K r a k o w s k i e g o  3 lutego.

Naczytawszy się w dziennikach krajowych po­
lemiki o gminie zbiorowej, której nsfrój mieszkańcy 
Jyłej Rzpltej krakowskiej znają, a przeto za nie­
możność połączenia kilku gromad i kilku dworów

m ogą. Po ję libyśm y p rędzć j ab v  d e leeacv e  raj ą się U8i,ną prac<* 8Pełnić **szczytnie reorgani
urządzić można w federal im ie choćby nai- 7aĈ jne HadSniar , u u*,w ięk sza  W h *   7  } W rzSdzlc reform liberalnych, któremi się za):większą liczbą sejmów przedstawionym, ani' mowały, najważniejszem jest utworzenie systemu cii

C xęść literacko-artystyczna. 
t y g o d n i k  p a r y s k i

trzynaście; fregat ośmnaście; korwet jedeuaście i 
czterdzieści sześć Avizów.

Wolno - chody niepancerne: Okrętów wielkich 
dwadzieścia pięć; sześć fregat.

W pierwszych dwóch miesiącach roku 1865 wy­
bito monety srebrnej tylko za 362,000 franków; 
pieniędzy złotyęh za 14,480,000 franków.

Dalej czytamy: „Zbrodni coraz mniej."
Te słowa wystawca położenia cesarstwa pisał 

widocznie przed powrotem panów rozbójników zt 
wsi. Mieszkańcy Paryża zaświadczyć mogą, że od 
czasów ja k  gaz się pali, nigdy, w tem mieście ni« 
było tyle rozbójów co. teraz. Me ma dnia, żeby 
nie donoszono o kilku napadach na osoby zapój 
żuione w bezładnych ulicach. Toż nie dawno, zło* 
dzieje napadli sławną bukieciarkę Jockey - Kluba, 
Wypadek narobił wiele hałasu, bo dowiódł mę­
stwa i siły niewiast tutejszych. -

Napadnięta przez trzeeb złodziei sama jódńia bu- 
kieciarka, broniła im się dopóty, aż się do czeka-i 
ła policyjnej odsieczy i oddała złoczyńców w rę­
ce sprawiedliwości. Atletyczna Izabela otrzymała 
w pięcio minutowej walce nie mało sińców — ale 
nie pozwoliła sobie odebrać ani jednej śpilki z ko* 
sztowuego stroju. Nazajutrz, wszyscy członkowie 
Jockey - Klubu zapisali swoje nazwiska u odźwier- 
De§° nlnbionej a walecznej bnkieciarki.

Zuchwalstwo doszło do tego stopnia, że do zam­
kniętych pałaców pod niebytucśó panów, złodzie­
je wchodzili i gospodarowali jak  u siebie. Wypło­
szono ich z Hotelu księcia Marata, gdzie przyszli 
szukać ślubnych podarków panny Auuy; nastę 
pnie z domu Arsena Houssaya, na połach Elizejs

W ciągu roku 1865 złożono komisyi „du Col 
portage" (roznoszenia książek) dzieł 1542. Upo 
waśnienie rozwozu po Francyi otrzymało dzieł 
1462 — zakaz ośmdziesiąt. Ciekawe byłyby tytu­
ły dzieł potępionych, ale ich nie wymieniono.

Piśmiennictwo zagraniczue Księga Niebieska o- 
cenią na fanty. Przywóz książek zagranicznych 
znacznie się powiększył — mówi wystawca położe- 
0 1 A ®®8ar8fwa* Przed rokiem, dochodziło zaledwie 
9  n  a a a  y . 0 £ r a m ó w ;  teraz przechodzi kilogramów 
*Jou,000 Ważyć zagranicznych pisarzy na funty... 
to me zbyt grzecznie — ale wiadomo, że nigdy 
nie używali wielkiej estymy we Francyi —- a pa 
na Lacroix wydawcę, który zagranicznem świa-
S S  iT f & ir K 4 F.rar “£ ’- *•>«» °* n>k

S S T m S H T  Pro“dto“ - A1° d»
Francya posiada 446,000 radców municypalnych- 

trochę więcej niż żołnierzy; merów liczy 37,160.’
Ludność szkół w roku 1865 wynosiła 33,038 u- 

czniów; w Liceach było uczni 32,794; razem uczniów 
65,832. Trzystu czterdziesta czterech kandydatów 
dobijało się o trzydzieści siedm miejsc wolnych 
w szkole normalnej wyższej. Dyplomów uczącej 
się młodzieży wydziały w ciągu ubiegłego roku 
wydały 8608. OJij

Nowa liota francuska składa się ze stu dwu­
dziestu dziewięciu okrętów, rozgatuukowanych jak  
następuje:

'Okręty szybkie pancerne: Fregat dziesięć i je ­
dna pancerna Garde cbte z ostrogami.

Okręty szybkie niepancerne: Okrętów liniowychi

Ten ostatni napad opowiadając, dzienniki donio 
sły, że złodzie wdarłszy się do ślicznego domku, 
palili sobie na kominie obrazami i meblami wła­
ściciela. Huu8«aye następującym listem sprostował 
mylność tej relacyi:

„Prawda jest, ze zeszłej nocy polieya zabrała 
nieproszonych gości z mojego hotelu — ale może 
niesłasznie nazwaliście ich złodziejami. Mianowi­
cie, niesłasznie oskarżenie ich, że palili w piecu 
kosztownymi sprzętami, bo dom nie jest umeblo­
wany. ,J ’ „ I  BU aj

„Do historyi należy to, że uprzejme włóczęgi 
umeblowali mi hotel: wstawili łóżko, stół i fotel 
a  la Voltaire — gdyż nie odmawiają sobie niczego. 
Usiadłszy w swoich meblach, cóż czynili! piekli 
gęś, kupioną zapewne na wystawie drobiu, gdyż 
była bardzo wielka i tłusta. Właśnie kończyli pie­
czyste, kiedy trzech polieyantów niepoczciwie za­
kłóciło ich strawność.

„Postąpiłbym niegodnie, panie redaktorze, poz­
walając oskarżać niesprawiedliwie moich exeen- 
trycznycb lokatorów."

Prowincya pod względem zbrodni zawsze przo­
duje Paryżowi: Temi czasy donoszą o paru nowych 
ojco i matko-bójstwach.

Stan teatrów wedle Księgi Niebieskiej jest taki 
jak w roku poprzednim. „Wolność wprowadzona 
do nich przed dziesięcia miesiącami, mówi spra 
wozdawea, nie w y rz ą d z i ł*  im żadnej szkody; prze-, 
ciwuie, materyalna ich pomyślność wzrosła". Z drn 
giej strony z żalem przyznać trzeba, że mimo za-j 
cbęt dawanych w imieniu państwa, mimo cią­
głych usiłowań administracyi, poziom literacki i 
artystyczny teatrów nie pozostaje na wysokości

zoogaciła się nowem arcydziełem, a teatra 
subweneyonowaue powszechnie usiłowały zasłużyć 
na wsparcie, jakie im państwo przeznacza — wpa r
/ ' l a  m i n  !  ..A .______I  ____  L_:  1 __ L  .  1 *cie więcej potrzebne niż kiedy, bo walczyć muszą 
z opłakanemi dążnościami wyżwspomniaoemi i ti­
pi erać się podszeptom dacha spekalacyi.*

Można śmiało upewnić administracyą, że jej 0 - 
pieka, ordery i uagrody arcydzieł nie wydadzą. 
Sztuka w ogóle, a mianowicie dramatyczna, 
nie potriebąje zachęty, lecz tylko wolności. Tej 
brak myślicielom moeno czuć się daje. Aleksander 
Damas w swoich listach o Węgrzech, zestawia 
wolność druku francuską i austryacką, i dowodzi 
faktami, że ta ostatnia bez porównania je»t wię­
kszą. Szalone deklamacye przeciwko Cesarzowi 
Aastryi, jakie wierszem i prozą sprzedają «ię j a ­
wnie w Weuecyi, dały powód Dumasowi do stwier­
dzenia tego faktu, że w Earopie dwa są tylko kra- 
je, gdzie takie rzeczy cierpiane być m ogą: Belgia 
i Anstrya.

Wedle La Patrie, Księga h'dta mająca zawierać
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usnąć Die mogą, radbym  w dobrej myśli, bez pre- 
tensyi, moje osobiste przekonacie na doświadczeniu 
oparte w kilku objawić słowach.

Lubo nie mam pod ręką statutu urządzającego 
gminy w byłej Rpltej krakowskiej, to jednak pe­
wna, że miała ona gminę zbiorową, z wójtem na 
czele. Nam, którzy tyliśmy w tej gminie lat ty­
le, dziwno zdawać się musi gdy czytamy, ie jest 
niemoiebną. Zmieniły się stósunki, a więc uwzglę­
dnić zmiany, bo przecież zawsze żywioły składo­
we gminy te same. W takiej, jak ją  znaliśmy 
gminie, bardzo wygodnie i zgodnie łączyło się kil 
ka gromad i tyleż dworów, bez krzywdy gromad, 
które sołtysi i radni reprezentowali, a bez ubliże­
nia dworom, które tam wspólne sprawy łączyły. 
Gminy osobne włościańskie nie są gminami, i nie 
dadzą się przy zdrowem rozsądku i doświadcze­
niu usprawiedliwić. Coby to bowiem była za gmi­
na którą n. p. sześć lub 15 chałup na uboczu 
składa? a choćby i zlepiać parę takich osad ra­
zem, to dopiero byłaby gromada a nie gmina 
posiadająca warunki swego bytu samoistnego.

Przez wzgląd na nizki stopień oświaty ludu na­
szego, wszyscy ludzie mający poczucie moralae ni­
czego bardziej się nie lękają, jak pozostawienia na- 
przyszłość instytucyj dzisiejszych wójtów gromadz­
kich, bez innej kontroli nad kontrolę biórokracyi. 
Niechże Bóg strzeże, aby jeszcze i dwory pod 
ich powagę podciągniętemi być miały I

Na sześciu wójtów gromadzkich patrzyłem o< 
ustanowienia tychże, podobno za ministerstwa 
Bacha, i chłopi na ten urząd chętnie się wciągnąć 
dają, a wysadzić ich z urzędu bardzo trudno. U- 
mieją oni stanowisko swoje wyzyskiwać w wy 
sokim stopniu mądrości finansowej, żeby im ża­
den czynownik ruski nie dorównał. Strona stano­
wiska tego moralna wystawiona jest na bardzo 
wielką pokusę, która się kończy zwykle niestety 
na pokrzywdzeniu pieniężnem gminy i rozpoje- 
niu. Dla tego, jakikolwiek kiedy będzie gromadz­
ki wójt, winien mieć nad sobą rozciągniętą kon­
trolę miejscową z ludzi uczciwych, wykształco­
nych, a takby było w radzie gminy zbiorowej.

fmryń  2 lutego.

Wiadomość o napadzie ochotników federali- 
stowskich na Bagdad, pod Motamoras, nie jest 
w przekonaniu rządu prawdziwą. Napad miał się 
odbyć d. 6 stycznia, a d. 20 jen. Sheridan do 
nosił, że nic o tern nie wie. Musiało jednak coś 
zajść. Rząd nie może odmówić znaczenia innej 
wiadomości, według której p. Seward, jeżdżąc po 
południowej Ameryce, wstąpił w St. Thomas do 
jen. Santa Anna, byłego prezydenta mesykańskiego 
i długo z nim rozmawiał. Zabiera się na decyzyą 
o losie Mexyku, i widać to z kursu obligacyj tego 
kraju, które, jak się wyraziłem w ostatnim liście, 
dziwnie dobrze dotąd się trzymały. Zaczęły one 
spadać. Dzienniki podniosły depeszę, w której p 
Drouyn de Lbuys domagał się od Ameryki nie już 
uznania Maksymiliana I, lecz uszanowania niepo 
dległcści Mexyku. Constitutionnel przeczy, aby 
w tern było ustępstwo, ale tak jednak jest. Utrzy 
muje się domysł, że pomimo dobrąj otoeby po­
kazywanej w obawie opozycyjnego wystąpienia 
Izb , i w interesie układów prowadzonych 
Wasbiegtonie, rząd myśli o wycofaniu wojsk. Ma 
być tam wojska więcej niż sądzono. Liczba pułków 
nie jest wprawdzie wielka, ale pułki mają być 
liczne i dochodzić czasem do 5,000 ładzi. Legion 
zagraniczny francuski ma być także bardzo silny. 
Szczerze lub nie, dzienniki angielskie mówią do­
brze o Mexyku, i niemi tutejszy rząd się zasiania. 
W Paryżu opinia publiczna jest zawsze za wyco 
faniem wojsk, wiedząc, ile jeograficzna polityka, 
którą mało kto rozumie, zażywa Cesarza i Fran­
cy ą i wyrządza szkody w Europie.

Doniósłem, że Ciało prawodawcze uznaje z kolei 
wszystkie wybory. Uznało ono ouegdaj wybór p 
Chasnelone, ale tylko większością 160 głosów 
przeciw 62. Tak wielka mniejszość w kwestyi pod­
rzędnej, nie daje rządowi pewności dobrego obro 
tu rozpraw nad kwestyą mesykańską. Mniejszość 
Izby, pamiętna, że Cesarz obiecuje od dwóch 1st 
sprowadzenie wojsk, a tego nie czyni, poświęcając 
wszystkie inne względy dla swej ukochanej poli­
tyki, radaby rząd skrępować. Kto zna naturę rzą 
da cesarskiego i stan nie opinii lecz materyaloych 
interesów, które od lat 15tu uczyniły postęp 
olbrzymi, wyzna, że jest to zamiar nie łatwy. 
Wszystko jednak dzieje się we Francyi.

Legacya belgijska i ambasada austryacka ko­
munikują czasem Cesarzowi listy odbierane od Ce­
sarstwa mezykańskieb. W tych listach Cesarz Ma­
ksymilian wygląda na obywatela a Cesarzowa na 
mooarchinię. Dawno nazywano w Brukselli księ­
żniczkę Karolinę: garęon de la familie.

W korespoodencyi zamieszczonej w Księdze żół­
tej, zwraca uwagę depesza bar. Malaret z Floren- 
oyi, zdająca sprawę z orzeczenia uczynionego z roz­
kazu Cesarza jenerałowi La Marmora. Po oświad­

czeniu, że Francja domaga się od Włoch usiano 
wauia Rzymu, ambasador francuski zapewnił pre 
zesa gabinetu florenckiego, że w razie obrażenia 
przez Włochy tej niepodległośoi, Cesarz waraje so 
bie wolność użycia wszelkich środków na obronę 
papiestwa, nie wyłączając żaduego... Tak się skoń 
ożyła ta kwestya, która zamąciła głowy tylu nie 
bacznych korespondentów i która nużyła napró 
żno tych, którzy widzieli lepiej cel rządu franco 
skiego. Parlament florencki wie jak stoi kwestya 
skoro jest tak cichy. Włochy nie będą mogły ude 
rzyć ni na Rzym ui na Austryą, i będą się muBiały 
ułożyć z temi państwami. Układy z Austryą nie za 
czynają się jeszcze na dobre, ale umyBły zaczy 
oają być spokojniejsze a stosunki dworskie i gra 
niczae oględniejsze. Położenie Rzymu polepszyło 
się. Papiestwo zawarło z łatwością pożyczkę, i o 
trsymuje do wojska tylu ochotników ilu chce, szcze 
gólniej z Belgii i Francyi. Jea. de Goyoa podej 
muje się dowodzić wojskiem papieskiem przez lat 
dwa. Są to wypadki pocieszające, widok bowiem 
grubego materyalizmu, do którego dały powód na 
miętuości i polityka Włoch, był smutny. Cesarz 
wspomniał w mowie tronowej o religii i Papież 
mocno z tego się ucieszył. Cesarz mógł to uczy 
nić, bo msgra Merode w Rzymie już nie było. Księ 
garz, który wydał plagawy komentarz Proudhona nad 
Ewangeliami, został stósownie skarany. Ubolewają 
nad tern tylko Nord i naiwni. Trzeba byio nai 
wności, aby poddając się niedorzecznemu prądowi 
Paryża, można było wystawiać Prondboaa jako 
genialnego „szermierza." Był to po prostu utalen­
towany warchoł, którego ambieya była rozległa 
różnostronna, marząca nawet o krześle senator 
skiem.

Naśladując hr. Goltza, ks. Metternich ma dać 
bal na pólpoście, i na jego balu mają być znowu 
Cesarstwo.

Inwalid Rosyjski odpowiadając Memorial Diplo 
matique, zapewnił, że Rosya nie pójdzie za przy­
kładem Austryi i te  nie uczyni nic dla Polski, 
artykuł jego Nord powtórzył. Trzeba było być na 
to przygotowanym. System rosyjski był zdawna 
□Lżony, i choć nie Rosyanin, wyłożył go z dzi­
wną a stronną odwagą autor broszury „la Pologne 
tu  1865“.

Pod nazwiskiem pana Mars, ks. Joinville napi­
sał w Revue des deux Mondes artykuł o dyploma 
cyi i marynarce rosyjskiej, w którym objawił 
zdanie, że obawa przymierza rosyjsko-amerykań 
skiego spowodowała Napoleoua III do zawieszenia 
działań w Europie i podjęcia wyprawy do Mexy 
ku, która, według autora, moghby się Btać polem 
zrealizowania rzeczonego przymierza.

lndipendance zaczęła do Francyi przychodzić.
Senat wyznaczył komisją adresową, a Ciało 

prawodawcze dziś się zebrało do jej wybrania 
Grono senackie bardzo się podstarzało i postawa 
jego, czego nie ukrył tego roku prezes, jest dzi­
wnie melancholiczna. Śmierć zmiata tylu senato­
rów, że każdy czeka swej godziny. Opasły mar­
grabia Larochejacqnelein zaledwie oddycha. Co 
do margrabiego Boissy, ten jest nieznużony i my­
śli i tego roku gorszyć kolegów i publiczność. 
Sala konwersacyjna Ciała prawodawczego jest 
bardzo ożywiona. Wielu jest tam ludzi młodych 
nieraz zbyt młodych. Skrajna opozycya wzmogła 
się o trzy głosy, czysto rojalistowska o jeden, 
ś red n ia  o dwa. M niejszość 62  g łosów  m o le  się
dać uczuć rządowi, ale jest w niej 50 głosów o 
głędnych. Monitor przypomniał dziennikom zakaz 
dawania cząstkowych sprawozdań z posiedzeń Izb.

Kraków 6 lutego. Tutejsza c. k. komisya 
namiestnioza podaje do wiadomości publicznej co 
następuje:

Najwyższem postanowieniem z dnia 30 grudnia 
1865 r. (dziennik praw państwa XLI nr. 149) ra­
czył Jego ces. król. apostolska Mość ustawie skar­
bowej na rok 1866 udzielić najwyższej sankcyi.

Na podstawie ustawy tej istniejący w skutek ce 
sarskiego rozporządzenia z dnia 13 maja 1859 ro­
ku (dziennik praw państwa nr. 88) nadzwyczajny 
dodatek do stałych podatków pobieranym będzie 
w roku administracyjnym 1866 jak w przedroczu:

a) od podatku czynszowo - domowego w dwóch 
szóstych częściach;

b) od podatku zarobkowego w dwóch piątych 
częściach;

c) od „Contribute arti e commercio" w Lombar- 
dzko-weneckicm*królestwie w dwóch piątych czę­
ściach ;

d) od podatku dochodowego w dwóch piątych 
częściach zwykłego podatku.

Wymierzanym zaś będzie i pobieranym:
e) od podatku gruntowego w trzech dwunastych 

częściach, zaś
f) od podatku domowo - klasowego w trzech 

czwartych częściach zwykłego podatku.
Przy powyż pod lit. e i f  oznaczonych gatun­

kach podatków nastąpi zatem zniżenie o jedną

czwartą część dotychczasowego nadzwyczajnego 
ogółowego dodatku.

g) Opłacać się mający dochodowy podatek od 
procentów obligacyj skarbowych publiczno-fundn- 
szowych i stanowych wymierzanym będzie i po­
żeranym jak w przedroczu, z siódmym procentem.

Pobór pod g) oznaczonego podatku, bez różnicy 
waluty, na którą obligacje opiewają, winien być 
uskuteczniony w sposób wskazany cesarskiem roz­
porządzeniem z d. 28 kwietnia 1859 r. w. N. 6' 
dziennika praw państwa, przez odciągnienie przy 
wypłacie procentów już po obwieszczeniu niniej­
szego prawa skarbowego zapadłych.

W krajach koronnych, w których przysługuje 
dłużnikom prawo do odciągania podatku docbodo 
wego od procentów na hipotekę lub na przedsię 
biorstwa rękodzielnicze lokowanych kapitałów, ma 
się rozciągać toż prawo i do dodatku,(ustanowiono 
go rzeczoną ustawą skarbową.

Oen. Corr. dowiaduje się, iż rząd zniósł nie 
tylko rewizyę paszportową na granicach państwa, 
tocz nadto poczynił znaczne ułatwienia przy wy­
dawaniu legitymacyj podróżnych. W całem bowiem 
terrytoryum administracyjnem podlegającem mi­
nisterstwu stanu z wyjątkiem królestwa lombardz- 
ko-weneckiego upoważnionymi są odtąd naczelnicy 
urzędów politycznych pierwszej instanoyi lub też 
władz policyjnych państwa do wydania paszpor­
tów, kart paszportowych, tudzież do opatrywania 
książeczek wędrownych używanych przez rzemieśl 
ników do podróży za granicę taką klauzulą, która 
książeczkom takowym nadaje moc legitymacyi 
podróżnej, a ta nie wymieniając celu, ani też nie 
ograniczając żadnym terminem ważności wydanego 
dokumentu. W wyjątkowych tylko przypadkach, 
których atoli organ półurzędowy bliżej nieokreśla 
wydawanie lub prolongacya legitymacyj podróżnych 
ma należeć i nadal do zakresu działalności prezy 
dyów krajowych.

W i e d e ń  5 lutego. Z teraźniejszej rezydencyi 
monarszej bardzo szczupłe dochodzą nas dziś wia 
domości. Dowiadujemy się bowiem tylko, że wczo­
raj odbywać się miała rada ministrów, że przed­
wczorajszy bal dworski nader był Bwietny. Wie­
czorem JJCCMoście zwiedzili ponownie teatr wę 
gierski. Depesza atoli, która przemilcza o uroczysto­
ściach dworskich, donosi o ważnych aktach laski ce­
sarskiej. N. Pan raczył polecić bowiem, aby skon­
fiskowane dobra br. Władysława Telekiego zwró­
cone zostały jego spadkobiercom; byłemu zaś wę­
gierskiemu ministrowi skarbu Daszkowi przyznał 
N. Pan pensyę emerytalną w kwocie 3.000 złr. 
roczuie, która ma mu być policzoną od 1 stycznia 
1866 r. Depesza donosi również o innych aktach 
dobroczynności monarszej, które atoli nie mają 
cechy politycznej, dając jedynie świadectwo temu, 
iż między koroną a narodem zachodzi stosunek, któ 
ry nazwalibyśmy patryarchalnym. Tak np. po 
wnemn małżeństwa, które na jednem z przedmieść 
peszteńskich obchodziło w tych dniach złote we 
sele, N. Pan z prywatnej swej szkatuły kazał wy 
liczyć w dzień ślubu znaczną kwotę pieniężną.

— W dalszym ciągu tej polemiki dziennikar 
skiej w Peszcie, która z lekka odsłania nam prą
dy  iiartiijąco  rep rezeu tacyę  w ęg ie rską, zab ie ra  dziś
głos Magyar Vilag organ liberalnego odcienia sta- 
rokonserwatystów, a więc w przekonaniach swych 
politycznych najwięcej może do teraźniejszego mi 
nisterstwa zbliżony. Magyar Vilag nie przypuszcza, 
aby artykuł w Pesti Naplo o przywócemn ustaw 

roku 1848 był wyrazem opinii stronnictwa De- 
akowego lub nawet przekonań redakcyi Napla: 
znalazł on się tylko przez pomyłkę w kolumnach 
tego dziennika. In merito rozstrząsać kwestyę spo­
cą zamierza Magyar Vilag dopiero wówczas, 
jdy nie będzie miał żadnej wątpliwości, iż arty­
kuł w mowie będący nie jest dziełem jakiegoś 
zabłąkanego epigona stronnictwa! Deskowego, ale 
wiernym wyrazem opinii tegoż stronnictwa.

— Z sejmów krajowych zapisujemy następują­
ce wiadomości:

W sejmie dolno - austryackim toczyła się w u- 
biegłym tygodnia i przeciągła do następnego dy 
stusya nad ważna kwestyą otrzymywania zakładów 
parafialnych dla ubogich. Propozycya rządowa 
zatrzymywała tę instytucję pod zwierzchnictwem 
proboszcza, przyznając organom gminnym prawo 
współdziałania i kontroli, a władzy politycznej 
>rawu nadzoru. Wydział wyznaczooy przez sejm 
do zbadania tej propozycyi, widząo w propozycyi 
rządowej ograniczenie samorządu gminy, przedło­
żył nowy projekt, który majątek zakładów para­
fialnych oddaje pod zarząd gminy, w gminach 
zaś złożonych prawo kontroli składa w ręce oso­
bnego wydziału, w którym proboszcz ma głos i 
rangę po przewodniczącym, i wraz z naczelnikiem 
gminy tworzy organ wykonawczy.

Przeciw temu projektowi wystąpił tak komisarz 
rządowy j«ko i duchowieństwo. Komisarz rządo

wy zaprzeczając aby zakłady parafialne dla ubo­
gich należały do zakładów stanowiącyoh własność 
gminy, windykował dla rządu prawo i obowiązek 
nadzoru nad niemi.

Poważniejsze arguments wprowadził do boju 
kardynał Rauscher. Potępia on projekt wydziału, 
bo takowy zakłady parafialne uchyla zpod wła 
dzy kościoła. W czasach rozbudzonych namię 
tności spółecznych, jakiemi właśnie są czasy na­
sze, do wykonywania skutecznego dzieł miłosier 
dzia zbyt jest słabe, zbyt niedołężae ramię władzy 
świeckiej. W konkluzyi upewnia kardynał, iż ża­
den duchowny poczuwający się do swych obo­
wiązków nie zgodziłby się na stanowisko, tak pod 
rzędne, jak to, które w zarządzie zakładów dla u 
bogich projekt wydziału naznacza.

W propozycyi wydziału jakoteż w przemówię 
niacb komisarza rządowego i kardynała Rauscbe 
ra nacechowały się wybitnie trzy kierunki, któ 
rych każdy znajduje w sejmie swych zwolenników. 
Sejm, jak  powiedzieliśmy, uchwały jeszcze w tym 
przedmiocie nie powziął.

Sejm bukowiński na posiedzeniu w d. 1 lutego 
przyjął do wiadomości i zatwierdził sprawozdanie 
z ozynności wydziału krajowego za czas od Igo 
marca 1864 r. do końca października 1865 r.

Dziwna fatalność przywiązaną jest do adresu 
sejnra.voralberskiego. Niedość, że odmówiono przy 
jęcie go przez N. Pana, ale nadto gminy, które 
powotowały dla sejmu podziękowania za ncbwalonie 
adresu jak wiadomo, ultra-centralitycznego-pociąga- 
ne są| do odpowiedzialności sądowej. 1 tak do gmiay 
Hardt w Yoralbergu zjechała w tych dniach ko­
misya sądowa, która wszystkich członków wydzia 
łu gminnego przesluchwiwała w przedmiocie tre 
ści i autora adresu. Telegram Presy donosi, iż 
całemu wydziałowi gminnemu ma być wytoczo­
nym proces o zbrodnię naruszenia spokojności 
publicznej z 65 k. k.

Wiadomo już czytelnikom naszym, iż na bo- 
botniem posiedzeniu sejmu lwowskiego, złożono 
laski marszałkowskiej projekt rządowy do ustawy 
wodnej, to jest do ustawy traktującej o użytko 
waniu z wody, zmianie jej koryta i środkach za 
radczych przeciw szkodom, któremi woda zagraża. 
Projekt rządowy do ustawy takowej w niezmien- 
nem brzmieniu przedłożonem został wszystkim 
sejmom krajowym. Nie chcąc uprzedzać dysku 
syi nad projektem rządowym w sejmie lwowskim, 
nie zapuszczamy się w szczegóły projektu, tu 
zapisując tylko, iż składa się oa ze 105 paragra­
fów, podzielonych między dziewięć rozdziałów. 
Uregulowanie prawa użytkowania z wody, jest 
jedną z najnaglejszych potrzeb w ustawodawstwie 
austryackiem. Rząd uznając tę potrzebę, jeszcze 
w r. 1848 wyznaczył komisyę do zbadania tej 
sprawy. Odkąd komisya ta niepróżnowała, jak 
świadczą cetnary jej operatów zalegające w ar 
chiwum ministerstwa Btanu, które zwlekało z pod­
daniem tej ważnej sprawy pod dyskusyą sejmów 
krajowych. Terażaiejszemu ministrowi handlu na­
leży się zasługa, iż otrząsł tę sprawę z ośmnasto- 
letniego pyłu.

Kończąc dzisiejsze relacye nasze o przebie 
gu sejmów krajowych, nie możemy powstrzymać 
się od powtórzenia opinii, którą poważna die De 
batte wynurza o pewnym odcienia Rusinów w sej­
mie lwowskim. Posłuchajmy co mówi ów organ
w tym  przedm iocie:

„Centralistyczne dzienniki wiedeńskie zawsze je 
szcze ekstazyują się dla Rusinów i czynią widoczne 
□siłowania, aby utrzymywać pozory, iż w Galicyi 
jest istotnie pewien rodzaj kwestyi ruskićj, iż nie 
szczęśliwi Rusini znajdują się rzeczywiście w roi 
padliwem położeniu, iż są oni Helotami, których 
piersi gniotą kolana polskie. Centraliści czyniąc 
takie uwagi popadają nieszczęściem w niewielki 
błąd: mieszają lowiem Rusinów ze stronnictwem 
moskiewskiem. Rusini są w sejmie dostatecznie re­
prezentowanymi, ich interesa są interesami całego 
kraju, a w większości sejmowćj znajduje się do­
stateczna obrona ich uprawnionych żądań. Stron­
nictwo moskiewskie znajduje się istotnie w mniej­
szości w Izbie, ale cele tego stronmctwa nie ma­
ją nic wspólnego z prawdziwemi interesami Rusi­
nów. Po części z nieuctwa, po części z samolu­
bnych pobudek, stronnictwo to marzy o wielkiem 
państwie Carów, o potężnej Słowiańszczyznie pod 
jakim Wielkim Mogołem lab kimś podobnym. 
Wszystko, co tylko nie skłania się ku Rosyi, stron 
nictwo to w swym szale mieni antinarodowem, 

Petersburg z swemi rublami i wstążeczkami or- 
derowemi jest Eldoradem jego wyobr&źai. Chce 
ono stworzyć Ruś i powieść ją  w objęcia Rosyi.

Cóż dziwnego, iż wstąpiwszy z takiemi wyo 
brażeniami do sali sejmowej, stronnictwo to nie 
doznało od większości uprzejmego przyjęcia. Że 
takie stronnictwo i takie dążności nlegają pano­
waniu większości, tego zaprawdę żaden Austryak 
za złe nie poczyta. Prawdziwi zaś Rusini nie ule 
gają w sejmie panowania większości, bo. w ich 
obronie występują nie tylko wszyscy Polacy pra­
gnący pomyślności narodu ruskiego, ale i wszy­

scy Rusini nie pociągnięci prądem klerykalnym, 
a ci to, owi posłowie, jak np. Zyblikiewicz, Sze- 
melowski itd. nie są wcale renegatami Bprawy ru­
skiej, jak ich mieni frakeya klerykalna, są pra­
wdziwymi Rusinami, synami ludu, którzy tera­
źniejsze swe stanowisko zawdzięczają tylko wiel­
kiej miłości ojczyzny swej, niezmordowanej swej 
gorliwości w pracy koło pomyślności ruskiego 
narodu. Jeżeli więc w dziennikach centralisty­
cznych jest mowa o majoryzowaniu, o terroryzo­
wania Rusinów, to nie inaczej te frazesa rozumieć 
należy, jak  tylko tak, iż prawdziwi Rasini ciągły 
bój staczają ze stronnictwem rosyjskiem, ulegają­
cym azyatyckim wpływom i usilnie są w tern po­
siłkowani przez Polaków".

— O przebiegu rzeczy w Zagrzebia, bardzo 
tylko niedokładne a pomącone dochodzą nas wia­
domości. Zdaje się, iż stronnictwo federalistyczno- 
narodowe pod sterem Strosmajera i Rackiego, za­
wiódłszy się na stronnictwie narodowem a wła­
ściwie biórokratycznem pod zwierzchnictwem ex- 
kanclerza Mazuranicza, postanowiło odnowić so­
jusz z uuionistami. Przyczyny rozbicia się potę­
żnego stronnictwa narodowego w sejmie w tern 
szukać należy, iż ów biórokratyczuy odcień tegoż 
stronnictwa poparłszy swemi głosami federalisty- 
czoy projekt do adresu ułożony przez Rackiego, 
w toku dyskusyi nad owym projektem zgłosił nie 
mniej jak 40 poprawek zmieniających w najwa­
żniejszych ustępach ducha adresu. Stronnictwo 
narodowe nie czując się na Bilach do zrównowa­
żenia liczebnej przewagi biórokratów sejmowych, 
nie znalazło innego środka nad połączenie się 
z stronnikami unii z Węgrami, przekładając ustęp­
stwa dla Pesztu nad ustępstwa dla Wiednia. Sku­
tek tego odnowionego przymierza już w tern się 
okazał, że pierwszych 13 UBtępów projektu fede- 
ralistów przyjętych zostało z małuzuacznemi tylko 
zmianami. Charakteryeznem jest, iż posłowie z Po­
granicza wojskowego, oświadczywszy się pierwej 
jak najstanowczej przeciw zniesieniu tej instytu- 
cyi, przy głosowaniu nad ustępem zawierającym 
naganę dla patentu lutowego nie podnieśli się z 
swych krzeseł. W ogóle Pogranicze wojskowe 
dostarczyło Bejmowi najzagorzalszych biórokratów 
i centralistów, a głosy o zniesienie tej instytucyi 
po zachowaniu się w sejmie delegatów Pogranicza 
aż nadto stały się usprawiedliwionemi.

— Dla ożywienia handlu austryackiego w kra­
jach wschodniej Azyi, rząd wysyła z początkiem 
kwietnia flotyllę pod dowództwem kontradmirała 
Tagetthofa, która zwiedzi porty Chin, Japonii i 
Siamu, i z rządami owych krajów pozawiera tra­
ktaty handlowe. Prócz tego we wszystkich wa­
żniejszych portach zamianowanymi zostaną kon- 
sulowie, a na wodach chińskich przebywać będzie 
stale paroBtatek wojenny austryacki dla obrony 
interesów poddanych austryackicb. Koszta tej wy­
prawy, nie licząc kosztów utrzymania załogi, obli­
czone są na rok 1866 w sumie 200,000 złr. 
Władcy owych kraiu otrzymają w darze od N. 
Pana kosztowne podarunki.

F r a n c j a .
Najświeższe noty ogłoszone w Żółtej księdze prze 

dłożonej parlamentowi francuskiemu pod tytułem 
Korespondencye dotyczące sprawy mexykaiisktej, są
n a s tę p u ją c e :
Minister spraw zagranicznych do posła francu­

skiego w Washingtonie.
Paryż 26 grudnia 1865 r.

Panie Margrabio! Czytałem z zajęciem mesal 
JExc. prezydenta Johsona do kongresu Stanów 
zjednoczonych, którego przesłałeś mi JW. Pan je­
den egzemplarz. Uwaga moja zwróciła się wyłą- 
czniej ku częściom tego dokumentu, które odao- 
szą się do kwestyj interesujących zarazem polity­
kę gabinetu washingtońskiego i naszą. P. Johnson 
w ustępie zdającym się czynić aluzyą do naszej 
wyprawy do Mexyku oddaje się uwagom, jakie 
nie do maie należy tu rozbierać, o zmiennościach 
konstytucyj monarchicznych i republikańskich w o- 
bu półkolach. Uczynię panu po prostu uwagę, że 
wystąpienie nasze o krzywdy przeciw Mexykowi 
nie ma żadnego związku z istnieniem w owym 
krajn tej lob owej formy rządu i że niemniej nie 
zależy od kwestyi geograficznej. Gdyby w chwili, 
gdy żądaliśmy dla współrodaków naszych słu­
sznych wynagrodzeń, władza, która nam ich od­
mawiała, była morarebią, okoliczność ta niebyła- 
by nas zapewnie wstrzymała od dochodzenia praw 
naszych, i którąkolwiek część świata zamieszki­
wałby naród, któryby naruszył interesa francuskie, 
opieka Cesarza, jaką winien wszystkim swoim 
(oddanym, rozciągałaby się tam również prawnie. 
Wierzyć nie mogę, aby pierwszy urzędnik Unii mógł 
powątpiewać o rzeczy tak jasnej.

Ten sam ustęp manifestu prezydenta mówi „o pro­
wokacji" która zmusza lud amerykański do bro­
nienia repnblikanizmu przeciw obcej interwencyi, 
przeciw zamiarom nieprzyjaznym formie rządu

zewnętrzne położenie Fraocyi, nie została jeszcze 
rozdaną z powoda dodatków, jakie mają być do 
łączone. Uwiadomiono deputowanych, że powo­
dem spóźnienia nie jest wykasowanie korespon­
dencji dyplomatycznej pomiędzy gabinetem tuile 
ryjskim a wasbingtońskim, której rozgłoszenie mo­
głoby szkodzić obecnie toczącym się negocyacyom, 
ale przeciwnie, chęć rządu, żeby aż do ostatniej 
daty poznajomić Izbę z położeniem. Wedle tego, 
oczekują dwóch wydań Księgi £ółtej: pierwsze o* 
bejmie dokumentu dyplomatyczne prócz odnosią- 
cych się do spraw Meksyku i Stanów Zjednoczo­
nych; drugie, opóżaione aż do obrad nad adre­
sem, będzie zawierało wystawę zupełną stosunków 
Francyi z Ameryką.

Odroczenie do czasu nieograniczonego wolności 
druku, natchnęło dziennikarzom paryskim gorzkie 
ubolewania. Pressa dostała ostrzeżenie. Ogólne 
z tego powoda niezadowolenie gazeciarskie, co 
może czyni, żeby wykazać surowość i niesłuszność 
rządu w tym przedmiocie. Nie mogąc gadać bez 
ogródki, pisarze francuscy uciekają się do sposo­
bów rozmaitych: jedni stawiają Francyi na wzór 
Austryą, inni drukują dzieła Rpbespierra, dla te­
go jedynie, żaby przytoczyć co sądził o wolności 
druku i jak konieczną potrzebę tej wolności wy 
motywował przed Zgromadzeniem narodowem po­
dając mu projekt do prawa.

Dzieła Robespierra, to jest jego mowy i listy 
(Lettres ń mes commettants) z dopiskami wydawcy 
pana Yermorel, wyjdą niebawem. Lękając się, że 
by ich nie spotkał taki los, jak Biblią Proudhooa, 
wydawcy już umieścili, jako przedsmak dzieła, 
po dziennikach, ową mowę o potrzebie wolności 
druku, wyznać trzeba, bardzo niepospolicie napi­

saną. Wydawca nie usprawiedliwia bynajmniej 
straszliwego Jakóbina. Tom wydany przez pana 
Vermorel, dowodzi jedynie, że ów mówca i dzien­
nikarz, którego tacy historycy jak Loriquet przed 
stawiają jedynie jako pijaka krwi, miał także 
wiele rozsądku i pociągającą wymowę, a bronił 
doktryn dzisiaj najsilniej we Francyi popieranych, 
jak naprzykład doktryna nieograniczonej wolności 
druku.

Lew zakochany Ponsarda wkrótce zapewne sta 
nie się w Paryża kwestyą polityczną. Już dzień 
niki prawowite ostro powstają na to, że autor po­
zwolił sobie rehabilitować na scenie dzieło kon- 
weucyi. Union oburza się, że z plam obmyta re 
wolucya występuje na scenę, i chełpi się, iż zwy­
ciężyła nieprzyjaciół ojczyzny. Trzeba wiedzieć, że 
dla Union wylanymi przyjaciółmi są Anglicy i 
Prusacy, którzy przysposobili ojcowską iuterwen- 
cyę 1814 i 1815 r. Każdy ma swojego patrona. 
Moża powinszować Ponsardowi, że czci innego; 
grzmoty zaś oklasków na pierwszem przedstawie­
nia dowiodły, żs ojciec Loriquet z łask publiczno­
ści wypadł. Bressaut w roli konweneyonisty, wipie 
rał go jak mógł — ale daremnie. Ugrzeczniony 
aktor ujrzawszy przed sobą w loży cesarskiej księ 
cia i księżoę Hohenzollern — przekręcał wiersze 
Ponsarda— połykał słowa prawdy, które szorstki 
autor mówi Prusakom... Złagodził monolog repu 
blikancki — ale cóż 1 — nazajutrz książka wyszła 
i prawda znów wystąpiła, czarne na białem.

Bressaut przypomiał Paryżanom tragedą przed­
stawianą tutaj na początku tego wieku pod tyta- 
łem Tryumf Trajana . Grano ją  z rówuem powo­
dzeniem przed Napoleonem i przed Cesarzem Ale­

ksandrem, dzięki lekkim poprawkom wprowadzo­
nym przez dobrze wychowanych aktorów.

Odkryto nareszcie autora Heloizy Paranquet, 
sztuki podrzuconej i bardzo dobrze przyjętej w 
Gymaase: jest nim pan Dnrautia. Trudniej będzie 
odkryć autora artykułu o Jaliusiu Cezarze, ogło 
szonego bezimiennie w Revue de Paris. Przypisy­
wano go panu Monier, nauczycielowi Cesarzowi 
cza— ale odwołał.

KRAKÓW  IJJE G O  OKOLICE.
Opisał historycznie 

AMBROŻY GRABOWSKI.

(Wydanie piąte. W Krakowie nakładem Friedleina.)
Opis Krakowa Ambrożego Grabowskiego należy 

do szczupłej liczby książek, które doczekały się 
wielu u nas wydań, co już służy za dowód niepo­
śledniej ich wartości. Gród tylu zabytkami sławny, 
spojony z naszą historyą przez groby królów, wiel­
kich biskupów, wodzów, mężów znamienitych nau­
ką, będący składem pomników architektury, rzeźby 
malarstwa, został niejako spopularyzowany tą książ­
ką, mającą tę ogromną zasługę, że była pierwszą 
w tym rodzaju monografią, więcej wyczerpującą 
przedmiot, zakreśloną na większą skalę, wzbogaco­
ną Jściślejszemi poszukiwaniami, niż bibliografom 
tylko znane stare z siedmnastego wieku, monogra­
fie Krakowa, jak przez Siebeneichera wydane: Ko­
ściołów krakowskich opisanie r. 1603 i późniejsze 
Klejnoty Krakowa Pruszcza. — Autor przy każdej 
edycyi robił poprawki i dodatki, wynikające z nie­
zmordowanych jego archeologicznych badań, co

wzbogacało ten skarbiec wiadomości o naszem mie­
ście, i opis robiło coraz obszerniejszym, tak że w 
piątem tem wydaniu książka urosła w przeważni, 
objętość P. Friedlein księgarz i wydawca krakow­
ski znany między naszymi Bibliopolami z wyda­
wnictw swoich zalecających się nietylko dobrą tre 
ścią, nietylko wytworną elegancyą papieru i dru­
ku, ale co najważniejsza, wielką starannością kor- 
rekty, w czem różni się zaszczytnie od wszystkich 
bez wyjątku księgarzy i edytorów — niczego nie- 
szczędził, żeby książce p. Ambrożego Grabowskie 
go nadać cechę tak powabną, tak z dzisiejszemi 
wymaganiami zgodną, o ile tylko w czasach 
smutnych dało się to uskutecznić: papier przednie 
go gatunku, druk świeży i piękny, a przytem zna­
czna ilość drzeworytów, tak niezbędnych przy dzie­
le opisowem, drzeworytów robionych przez prawdzi 
wych artystów podług świeżo zdjętych rysunków.— 
Niema prawie znaczniejszego zabytku sztuki, żeby 
nie znalazł się w rycinie dającej najdokładniejsze o 
przedmiocie wyobrażenie. Nietylko wizerunki ko­
ściołów przedniejszych i innych gmachów w dzi­
siejszej ich postaci, po pierwszy raz wiernie odda­
nych, jak zamek królewski, jak wnętrze Katedry, 
wnętrze kościoła Panny Maryi, ś. Krzyża, widok 
wieży ratusznej, Sukiennic, Kolegium Jagiellońskie­
go, figurują tu w rycinach niemijających się z pra-. 
wdą, ale nadto podany jest wspaniały widok całe­
go Krakowa w chromolitografii, mapa miasta to­
pograficzna, a nadewszystko w prześlicznym stalo- 
rycie tyle interesujący historyę sztuki średniowie­
cznej, wielki ołtarz Wita Stosa z kościoła Pan­
ny Maryi, którego restaurację podejmuje dzisiej­
sza, późna wprawdzie, lecz jeszcze niespóźniona 
gorliwość o konBerwacyę drogich dla kraju zaby­

tków. — Widoki okolic Krakowa jak: Kalwaryi, Oj­
cowa, Pieskowej skały, Grodziska, Tyńca, robione 
są podług znanych litografij, a przeto i pośledniej­
sze i mniej wierne od rycin wykonanych podług 
nowych rysunków. Wydawca nie czuł sig w mo­
żności podjęcia kosztowniejszego nakładu na do­
pełnienie tego braku — czas obecny niewiele daje 
zachęty żeby kusić się o wyrównanie w ilustro­
wanych edycyach zagranicznym produkeyom. Już i 
to nawet, co wydawca wykonał, więcej jest, niż mo­
żna było się spodziewać. Dodać jeszcze wypada o ma­
łym wizerunku w kształcie medalionu umieszczonym 
na czele przedmowy Autora — wizerunek ten przed 
stawia jego osobę znaną zaszczytnie i drogą roda­
kom, a przedstawia tak jak dzisiaj jest głowę, ośm- 
dziesięcioletniego starca, który całe życie poświę­
cił, aby ożywiać te głazy i ruiny, i powołując je 
na świadectwo, gadać przez nie, czem byliśmy, a 
czem jesteśmy I Sama przedmowa Autora zawiera 
wymówkę zrobioną tym, co dając opisy Krakowa, 
korzystali z jego podań, a zamilczeli źródło — „są 
to — jak mówi — niewdzięczne dzieci, które wy­
parły się imienia matki, a trzymając się dawnego 
przysłowia: dobrze jest przy kopie zboża kłosy 
zbierać — czynnie korzystają z niego". — Zape­
wne, lecz nieunikniona to rzecz takie kłosobranie 

• wszakże nauka na tem nie traci; owszem zbo- 
gaca s ię — tem więcej, gdy dzieło Autora tak jest 
znane, i to nie od dziś, że nikt nie odważyłby się 
panu Ambrożemu Grabowskiemu zaprzeczyć pier­
wszeństwa w zwróceniu uwagi na zabytki naszego 
miasta. Słusznie możemy go nazwać ojcem arche­
ologii polskiej.
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Stanów Zjednoczonych", a w końcu .przeciw na­
paści ze strony mocarstw europejskich." Nie mo­
żemy się uważać za dotkniętych temi wyrazy, 
gdyż w niczem nie odnoszą się one do polityki 
naszej. Byłoby zbytecznem przypominać JWPauu, 
że nczucia stałej przyjaźni, jakiej Cesarz Stanom 
Zjednoczonym dawał dowody, wykluczają przy 
puszczenie prowokacyi lub napaści z naszej stro­
ny. Co się tyczy zagrażania formie rządu, jaką 
sobie kraj ten nadał i do której ustalenia Francya 
sama przyczyniła się kosztem swej krwi, nic nad 
podobny zamiar nie może być bardziej obcego tra- 
dycyom i zasadom rządu cesarskiego.

Nie widzę więc nic w języku p. Johnsona, coby 
mogło rzeczywiście niecić obawę o trwałość przy­
jaznych stosunków między Francyą i Stanami Zje- 
dnoczonemi, a jeżeli jeBt niejaka dwuznaczność 
w wyrażeniach użytych z powodu kwestyj zajmu­
jących oba ludy, inne części mesalu stawiając ja  
sno doniosłość słów prezydenta rozprószają na 
szczęście tę obawę. Postawienie armii federalnej 
na stopie pokojowej i redukcya znaczna kadrów 
obok równoczesnego zmniejszenia sit morskich Unii, 
dowodzą zamiarów pokojowych gabinetu washing- 
tońskiego, a zapowiedzenie środków tych przez 
prezydenta jest dla nas rękojmią wzajemnego za­
ufania, która ciągłe ożywiać winna oba nasze 
rządy. Przyjm itd.

(podp.) Drouyn de Lhuys.

Kronika miejscowa i zagraniczna,
K r a k ó w  6 lutego. Dsiennik rozporządzeń szkol 

nych wychodzący pod nazwiskiem „Karenda szkolna11 
csęśoią po polsku ezęśoią po niemiecku, ogłassa po­
stanowienie Konsystorza jlnego krakowskiego o dozo­
rze szkól w Krakowie w ten sposób: że X. Chełme- 
oki ma Bobie oddany nadzór nad drugą i trzecią szkołą 
tak zwaną główną męską i nad wszystkiemi szkołami 
żeńskiemi głównemi i elementsrnemi; X. Serwatowaki 
dozorować ma wszystkie prywatna pensyonaty obojej 
płci. Szkoła główna wzorowa i zakłady pedagogiczne 
pozostać mają pod bezpośrednim dozorem X. Rusi- 
nowskiego kan. katedr., zaś szkoły przedmiejskie a 
między niemi przy klasztorach Norbertanek i Wizy­
tek i przy kośoielfl S. Łazarza oddane są dozorowi 
X. Tupego. Podajemy tę wiadomość w uzupełnieniu 
niedostatecznego w tym przedmiocie doniesienia przed
kilkoma dniami. .

  Ofiary na odnowę wielkiego ołtarza w kościele
Maryaekim od dnia 20 do 31 styeznia wpłynęły jak 
następuje: X. W. P. za pośrednictwem administraoyi 
Czasu złr. 6, X. Koadjutor Wilczek zlr. 5 , X. Ła
czek złp. 25 gr. 10, X. Brzechwa złp. 6 gr. 20 , X.
Chwastkiewicz złp. 6 gr. 2 0 , X. Łyżwiński złp. 10, 
X. Zająozek ałp. 6 gr. 20, X. Drożdziewioz złp. 10, 
X. Żłowodzki zip. 10, X. Paczygowski złr. 1, X. Ku­
ciński złr. 2 ;— z kwesty na sumie 21 stycznia złr. 
6 c. 39% i gr. poi. 4;— z kwesty na ostatniej mszy 
złr. 6 c. 55 i złp. 6 gr. 2 0 ;— z listy p. Seredyń 
skiego pp. Wiktor Berski złr. 8, Pietruski z Sokoło­
wa zlr. 10, Mzrynowski z Nawsia Brzosteokiego złr. 
5, Dobrzyński złr. 5, Zrewicz Porfir złr.,2, Nowotny Jó 
zef złr. 2 , X. Kwiatkiewiez złr. 1, Aleksandrowioz 
złr. 1, X. Kolbuazowski złr. 1, X. Ratyński złr. 1;— 
z domu Konst. z ’KI. złr. 13; — na ręce p. Kaspra 
Bocakowskiego ze Lwowa złr. 30, — p. Pohorecki 
z Dydni złr. 5, XX. Dągrowski i Okwiński złr. 2,— 
L. K. kleryk złr. 2;— a kwesty na sumie 28 stycz­
nia złr. 6 c. 64% ,— na ostatniej msiy ałr. 8 c. 531/,,,— 
a listy p. Tomzowiczowej, p. M. D. 1 duk. austr. i 
10 fran. złotem;— a listy p. Wincentego Zawadzkie­
go a Krzeszowio ałr. 22 o. 30.

P. Józef Friedlein księgarz tatejszy oddał Dr Ma­
ciejowi Jakubowskiemu na fundusz powyższy 50 e- 
gzemplarzy pięknej ryciny wielkiego ołtarza własnym 
nakładem wyszłej podług akwareli p. Ludwika Łep- 
kowskiego, a fotografii p. Rzewuskiego. Nabyć jej 
można u X. Świerczewskiego prokuratora funduszów 
kościoła N. P. Maryi. Nadto X. Świerczewski i X. 
Żłowodzki przypadające im honorarium kaznodziejskie, 
począwszy od października 1865 aż do ukończenia 
reparacyi wielkiego ołtarza, na tenże cel poświęcili.

— Z zabawy obywatelskiej d. 27 stycznia odbytej 
w Balach hotelu Saskiego nadwyżka pozostała po po­
trąceniu wydatków obróooną być miała na cele do 
broezynne. Gospodarze przeto tej zabawy zdają spra­
wę a dochodów i wydatków. I tak sprzedano biletów 
pojedynczych 178 po złr. 1 c. 50 i familijnych 45 
po złr. 5; nadto za nieprayjęcie biletu w pewnym do­
mu zapłacono złr. 10. Dochód zatem wynosił 502 
*łr. Wydatki: najem sali ałr. 100, muzyka złr. 79 38, 
kwiaty ałr. 18-30, koszta policyjne złr. 7-3, garderoba 
d r. 7'46, druk biletów i znaczków tudzież służba i 
straż kominiarska złr. 26 ; to jest wydatki w ogóle 
złr. 238 o. 17; pozostałe ałr. 263 o. 83 rozdane zo­
stały w ten sposób: Towarzystwu Dobroczynności, 
Zakładowi Jóaefitów, Domowi przytułku i pracy, Za­
kładowi ochronek po 50 złr.; zaś rodzinom ubogim 
wstydząoym się żebrać złr. 63 c. 83.

— Już nieraz zwracaliśmy uwagę na przywileje 
niektórych klas spółeozeóstwa w Krakowie. I tak ży­
dzi trudniący się wymianą pieniędzy mają ten przy- 
wilej, iż zalegają chodnik rynku od Szarej kamienicy 
kn ulicy Grodzkiej, lubo chodnik ten przeznaosony 
jest dla przechodniów wszystkich wyznań i stanów, i 
gdyby jakikolwiek przekupień chrześciański chciał tam 
prowadzić sprzedaż swojego towaru, niezawodnie nie
u sz ło b y  m a  t j  p łazem . In n y  znów  p rzyw ile j
chłopi, którym jednym wolno przeciągać po mieście 
a krzykami i hałasami w świątek czy piątek, choćby 
gromadnie. Nigdzie indziej pijaństwo nie znajduje ta 
kiesro pobłażania, że nie powiemy protekcyi. Szynko- 
wnie do północy częstokroć bywają otwarte, a w nie 
dzielę, kiedy kupcy i przekupnie sprzedający najpier 
wsze potrzeby oodzienne, obowiązani są zamykać sklepy 
i uprzątać stragany od 9ej rano do 4ej po południu, 
otwarte są tylko sklepy z loteryą, cygarami i szyn­
kowa i«s! Przy tej sposobnośoi zapisujemy zdarzenie, 
które omal nie Btało się w niedzielę powodem nie­
szczęścia. Gromada chłopów pijanych spłoszyła wrza. 
gkiem przeraźliwym na plsou S. Magdaleny konie po­
wozu odwożącego dwie osoby > kościoła do domu, 
tak, iż konie uniósłszy pojazd, wpadły na zamkniętą 
bramę przeoiwleglago domu i a wielką trudnością dały 
się pohamować. Otóż dla tego, że jesteśmy zwolenni-
,?mi Ari cho-ei'h'6* y swawoli, a że pragniemy równości, cho.elibyśmy zniesieni. pr„ wilei a choćbv 

też i takich, o jakich tu nadmieniamy
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Biblioteka szkoły polskiej na Batignollee w Paryiu
Emigracya polska nie zrzeka się nigdy powrotu do 

Ojczyzny, pobyt wśród obcych zawsze uważa tylko za 
czasowy, i odpowiednio do tego, nawet w smutoem 
życiu tułactwa, zachowuje w całej ozystości wynie­
siony z Polski, polskiego żyoia obyczaj. Tak spojona 
a rodzinną ziemią, utrzymuje na służbie narodowej 
nie tylko tyoh co pod ojczystem wzrośli niebem, ale

i na wygnaniu urodzonych wyohowtye na użyteoa 
nych obywateli.

Zrodzeni w Polsce mogą własną siłą, własnemi 
wspomnieniami ochronić się od cudzoziemskiego wpły­
wu, lecz ci którzy przychodząc na świat, już są tuła­
czami, wspomnień ojczystych mieć nie mogą; wspo­
mnienia te dać im potrzeba. Wykształcenie naukowe 
jakie za granicą nabyć można, Emigracya da swym 
wychowańoom; lecz żeby udzielone wiadomości mogły 
być zastósowane do potrzeb krajowych,^ temu same 
instytucye zagraniczne zadosyć uczynić uie są w sta 
nie. Emigraoya dostatków nie ma, nie może więc za 
opatrzyć się w książki i pisma rok rocznie w Polsce 
wychodzące, któreby tak ją jak i dzieci jej, obznaj- 
miały choć tylko ze smutną dolą narodu. Lecz co 
przechodzi siły Emigracyi, temu kraj gdy zechce, 
podoła.

Rząd franouski nznał Szkołę Polską sa instytuoyę 
użytku pnblicznego — dlaozegóżby Naród nio miał ró­
wnież nadać jej tego prawa i uświęcić go oaynem, 
przychodząc w pomoe, chociażby tylko nadsyłaniem 
umysłowego pokarmu? Uznanie to zbyt ściśle złąoso- 
ne jest z godnością narodu i dla tego sumienie na­
kazuje nam przypomnieć nasze własne względem nas 
obowiązki.

Tyoh kilka słów wstępnych powiedziawszy jako 
Pol»oy, i jsko powołani do czuwania nad rozwojem 
B iblioteki Szkoły Polskiej na Batignolles, prosimy po- 
jedyńozych obywateli, a mianowicie literatów, księga­
rzy i wydawców tak dzieł jak i pism peryodycznych, 
o przysyłanie owocu prao współrodaków— prosimy, 
imieniem dzieci wspólnej matki naszej Ojczyzny.

Dary Wasze nie zaginą, bo oprócz tego, iż będą 
uaBieniem przyszłości w miodem pokoleniu, pozostaną 
jako własność narodowa w Bibliotece, która w tym 
oclu powstała z cfiar wieloletnich, i dziś już liozy 
ksiąg pneszło 20 tysięcy. Bibliotekę tę, da Bóg, 
przeniesiemy do kraju i zostawimy w spadku szczę­
śliwszym od nas następcom.

Ze zbioru wspomnionego korzysta obecnie młodzież 
szkolna, korzystają w otworzonej na ten cel czytelni 
Emigranci polscy, a wpatrując się w przeszłość i o 
becne tycie Narodu, z niem niejako w duchowej zo­
stają wspólności.

Sądzimy, iż dość jest wskazać cel poczciwy i drogę 
do niego wiodącą, aby każdy tą drogą poszedł i przy­
czynił się do urzeczywistnienia zamiaru wedle możno 
śoi, sumienia i miłości dobrą pnblioznego.

Paryż, dnia 14 styoznia 1866.
Konserwator Biblioteki, Eustachy Januszkiewicz;

Osłonek Rady Szkolnej, Bohdan Zaleski;
Bibliotekarz Szkoły Polskiej, Karol Ruprecht.

Wszystkie tego rodzaju ofiary mają być przesyłane 
pod adresem: it M. Charles Ruprecht, 56, Boulevard 
des Batignolles, Paris.

— Juz zrana dnia 5go lutego chmury zakryły ho­
ryzont a po południu doszoz sprowadziły, który do 
7ej godziny w wieczór padał. Ciepło dnia tego doszło 
do -+• 7°,0, od 4 -  0°,5. Barometr smienny, wy 
sokość jego dnia 6go o 6tej godzinie rano wynosiła 
327“ ',75; termometr w tym ozsBie wskazywał -f- 3®,0 
R. Wiatr zachodni niekiedy silny.

— We środę dnia 7go lntego, 8. Romnalda opata.

Przyjechali do Krakowa od 4 do 5  lutego.
HOTEL POD ROŻĄ: Masłowski Ksawery z Gali 

cyi, ’Hermann Adolf knpieo z Berlina, Gostkowski 
Floryan wł. d. z żoną z Galieyi.

HOTEL SA SK I: Konstanty Koźmiński wlaś. dóbr 
z Książa Małego, Adam Smitowski posesor z Andry 
rbowa, Jerzy Górniak wł. d. z Nidek, A. Gasth gosp. 
wiejski z Biały, Feliks Bielecki' Teodor Biliński nrs. 
z Galieyi, Józef Wolny z Górki, Jan Kochanowski 
wł. d. a Tarnowa, Camillo Boito wł. d z Medyolznu, 
Edward Homulacz właś. d. z Gnojnika, Baailo Hitraro 
c. k. radca finansowy z Petersburga.

HOTEL POLLERA: Skrzyński Henryk kanonik z 
Galioyi, Lion Arnold kapiee s Wrocławia, Lasznioki 
Konstanty knpieo z Wiednia, Walewski Józef wł d. 
z Pogorzye, Zapalski Józef wł. dóbr z Węgrzynowio, 
Kosteheim Klemens adwokat z Rzeszowa, Królikow­
ski Jan art. dram. z Warszawy, Tanzer Jan knpiec 
z Wiednia, Supiński Józef ze Lwowa, Breitkopt Fran­
ciszek knpieo a Granioy, Białobrzeski Stanisław wł. 
dóbr z Kawęoin, Heilgers .Gustaw knpieo a Dtiren, 
Wiener Maksymilian knpieo z Hohenloe, Siemoński 
Zdzisław wł. d. z Kongresówki.

fabrykę nawozu powietrznego w Krakowie, czem 
uwolnisz na przyszłość tę stolicę od dżumy, cho­
lery i innych z a ra z .. .*

Potrójny pożytek zapewnia fabryka jak ą  zało­
żyć pragnę, bo i miasto uchroni od szkodliwych 
wyziewów dobywających się z kanałów, i właści­
cielom domów oszczędzi połowę kosztów czyszcze­
nia dołów, i rolnikom okolicznym nastręczy tani 
a siłą guanu dorównywający nawóz."

Kraków 2 lniego 1866.
Jan  Mieib.

Ceny targowe w Wrocławiu 
dnia 3 lutego

TREfiO OBWIESZCZEŃ URZĘDÓWYOE
w Krakauer Ztg i 6a». Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lwowski o rozpi­
saniu konkursu na majątok Filipiny Seidel, kur. Dr 
Landesberger; zgłoszenie się wierzycieli do 28 mar 
c a .— Sąd obw. stanisławowski Juliusza Matkowskiego 
o nakaz. zapl. Jakóbowi Mezlerowi sumy weksl. 197 
złr.; kur. Dr Starzewski.

L i c y t a c y e :  W d. 12, 18 i 26 lutego sprzedaż 
we Lwowie połowy realnośoi pod ,1. 572%  i połowy 
gruntu pod 1. 528%  i w d. 15 i 20 lutego sprzedaż 
sum 1000 złr,, 1000 złr., 2000 złr., 735 złr., 1900 
złr., 735 złr.— W d. 5 marca 12 kwietnia i 11 maju 
we Lwowie sprzedaż realności pod 1. 430%  kurator 
Dr Roiński.— W d. 20 lutego 13 marca i 10 kwie- 
tnia sprzedaż realnośoi pod 1. 173 i grunta w Zmi- 
grodiie, cena wyw. domu 80 ałr. grnntu 80 złr.— 
W d. 26 intego spraedaż części dóbr Krywa w obw. 
aanockim, cena wyw. 18,670 złr. 3%  o.

za szefel funtów
cłowych

pszenicy b ia łe j.................8 5 . .
„ czerwonej . . .  .8 5 ..
„ zrośniętej — . .

żyta . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 4 . .
jęczm ienia.................... .. .7 4 . .
owsa . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0 . .
groebu . . . . . . . . . . . . . . . 0 0 . .
wyki . . . . . . . . . . . . . . . . 0 0 . .
ziemniaków.................... 1 5 0 ..
rzepaku letniego 1 5 0 ..

„ zimowego 1 5 0 ..
wrzoskwy (R aps) 1 5 0 ..
Iniauki (D o tte r) 1 5 0 ..
siemienia lnianego . . .  .1 5 0 ..
koniczyny białej 1 0 0 ..

„ czerwonej. .1 0 0 ..
ty m o tk i............................ 1 0 0 ..
makuchów rzepakowych 1 0 0 .. 
oleju rz ep ak o w eg o .... 1 0 0 .. 
spirytusu 8000 s to p n i............

srebra, groszy

.................66—74—82
.................62—71— 77
................ 55—60—67
  ...........  53— 55
.................36—41—44
.................26—28—31
   ......... 56—60—66
................ 60—65—68
.................1 7 - 2 1 —25
 2 1 6 -2 3 0 - 2 4 0
 2 6 0 - 2 8 0 - 2 9 2
. . . . . 2 7 5 - 2 9 0 - 3 0 4
 1 8 0 -1 9 0 - 2 0 4
 1 9 0 - 2 0 0 -  210
 4 5 0 - 5 4 0 - 6 4 5
. • . .  .4 2 0 - 4 8 0 - 5 4 0
 300—345—385

 ................57—59—61
 16’/u  talarów.
 137/«  talarów.

Formularz zamiany
I. Wagi clowej niemieckiej na wagę wiedeńską 

i wagi szefia pruskiego na wagg korca krakow­
skiego.

waga szefia odpowiada wadze korca 
funtów funtów

cłow. wiedeń. cłowych wied.
85 =  75, 
84 =  75 
74 —  66 
50 =  44, 
90 =  80.

’89

’07
««

190M4=  170 (bez 5 ł.) 
18798ł =  168 
165#87 =  148 
l l l 1#e = 1 0 0
2014M= 1 8 0  ----

100 =  89aa i te nasiona nie ua miarę 
150 = 1 3 3 9a i lecz n a  wja g ę~sprsedają.
II. Monety pruskiej na walutę austryacką i ce 

ny szefia pruskiego na cenę korca krakowskiego. 
1 srebrny grosz pruski =  5  centów austr.
1 korzeo krakowski =  2 .fi37930 szefia pruskie­

go; a g i o  s r e b r a  wynosi obecnie 50/°.
Więc przyjmując tęż sarnę wagę ziarna jaką 

podaje powyższe sprawozdanie wrocławskie, mno­
ży s i ę :

5 centów X  2.a3793 =  11., „965 centów sre­
brem do tego 5#/° a g io 5594995

razem 11.749 centów banknt. 
czyli blisko 11.75, to jest 11%  centa.

A ztąd zasada, że przyjmując tożsamość wagi 
ziarna, i jak  długo za 100 fi. talarami dawać bę 
dą 105 fi. banknotami austryackiemi —  liczyć w 
zam ian ie  należy: i l e  s r e b r n y c h  g r o s z y  za  
s z e f e l ,  t y l e  r a z y  p o  11% c e n t ó w  z a  ko-

z e c  k r a k o w s k i .
Stosując tę zasadę do powyższego wykazu: za 

85 funtowy szefel pszenicy w średnim gatunku 
płacą w Wrocławiu 74 sr. grosze; to za korzec 
ważący 170 funtów wied. wypada:
74 sr. gr. X  H .75 ceotów =  869.50 centów 
czyli 8 fi. 69 %  centów banknotami austryackiemi.

W ten sposób otrzymamy redukcyę cen wro­
cławskich za ś r e d n i e  gatunki zbóż:

za korzec: ważący: wal. austr.
pszenicy białej . . . 170 funt ,wied. 8 fi. 79 % c*

czerwonej . 170 „ „ 8 „ 34%  „
zrośniętej . . —  .  w 7 « 5

w kondycyi się polepszyło i było zaniedbane. Ję­
czmień wszelkich gatunków sprzedawał się z ła 
twością i o szyling na kwarterze droższy. Na owies 
mały pokup; ceny bez zmiany.

W przeciągu tygodnia przybyło do Londynu: 
Pszenicy 6712 kwarterów; jęczmienia 7530 kwar- 
erów; owsa 17566 kwarterów; mąki 31504 wor­
ków i 2435 beczek.

Na targach francuskich nie dostrzegamy żadnej 
zmiany. Mało zawarto w tym tygodniu interesów, 
bo sprzedający i kupujący z wielką operują oglę­
dnością. Pszenica lepszego gatunku miała jednak­
że łatwy odbyt i tylko w, niektórych sprzedażach 
małe notowano zniżenie. Żyto i owies bez zmiaoy. 
Podług wykazać statystycznych zbiór pszenicy w ca­
łej Francyi w r. 1865 był o 10%  mniejszy niż w 
każdym z dwóch poprzednich lat.

Na naBzym placu utrzymuje się pokup na wy­
borową i zdrową pszenicę i ceny takiego ziarna 
pozostały bez zmiaoy. Podrzędne gatunki mniej 
są pożądane, i w końcu tygodnia o 5 do7% gnid. 
na łaszcie w cenie się cofnęły.

W Ciągu tygoduia sprzedano: pszenicy 400 ła- 
sztów; żyta 130 łat. jęczmienia 100 łat.; owsa 10 
łat. groebu 80 ła t;  koniczyny 20 centnarów i sie­
mienia lnianego 2 łaszty. Płacono za pszenioę sta­
rą 5 0 0 -  520 gold, gdańskich; świeżą najpiękniej­
szą 530—570, średnią 410—480, ordynarną 310— 
360 gnid. za 5100 funtów.

Ceny żyta miały tendencyę spadnięcia, płacono 
320 — 366 gnid. za 4910 fut. Jęczmienia 235 — 
288 gnid.; owies 173 — 180 gnid.; groch 300 — 
360 guld.; za siemię lniane płacono za łaszt 480 
gnid., a za centoar koniczyny białej 18 do 19 tal.

żyta 
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . 
wyki

Gospodarstwo, przemysł i handsi.
W  sprawie fa b ryk i pudrety.

Odnośnie do protestu mieszkańców K a z i m i e ­
r z a  1 do naszych uwag temuż protestowi dolączo 
ce pismo 23) — odbieramy następują

„Uzaając zupełaą słuszność żądania wyrażonego 
w przypieku Redakcyi do protestu sąsiadów Daj 
worskiego pola — mam sobie za obowiązek 0- 
świadczyć, że zamierzając założyć fabrykę pudre- 
ty w Krakowie, starałem się obzuajomić z wzoro 
wemi w tym względzie urządzeniami miast zagra­
nicznych, i wszedłem w stosunki z p. Stanisławem 
Chodźką, wynalazcą sposobu ubezwonniania nie­
czystości kloakowych drogą chemiczną. Jego po­
wszechnie uznany system w życie u nas wprowa­
dzając ufam, że nio do zarażenia, ale raczej do 
oczyszczenia powietrza w mieście tutejszem przy 
czynię się. Trudno jednak w własaej sprawie być 
sędzią. Zdając tedy rzecz całą na sąd światłych 
rolników, techników i lekarzy, pozwalam sobie 
przytoczyć tutaj wyimek z istu pana S. Chodźki, 
(który w oryginale szan. hedakoyi załączam), a 
który brzmi: „Z wielką przyjemnością wyczyta 
łem w piśmie Pańskiem, że masz zamiar założyć

. 168 
. 148 
. 100 
. 180 
. 180

3
7

46% „ 
70
29 

5

n
i*

64%;

Lasy w Rosyi.
Petersburg 26 stycznia. Jakkolwiek Rosya ob 

fituje w lasy z powodu jednak trudnych niezmier- 
oie komunikacyj z guberniami lesistemi, kosztuje 
dtzewo w Moskwie dwa razy tyle co w Berlinie. 
RoBya europejska posiada ogółem około 500 mi­
lionów morgów lasu , z których 160 mil. morgów 
własnością jest pryw atną, prywatni zaś właścicie­
le nie bardzo oględnie w lasach swoich gospoda­
rowali, wycinając w ostatnich czasach wszystko
00 tylko spieniężonem być mogło, a nie zakładając 
nowych zagajeń. W guberniach: wołogdskiej, wiat 
kiej, ołoneckiej i archangielskiej, ogromne obszary 
lasów są własnością państwa, lecz w tamtych stro­
nach na drzewo odbytu nie ma i to co tam bezu­
żytecznie zgnije, w gubernii moskiewskiej miliony 
przynieść mogłoby zysku. Jedną z okoliczności 
wpływających n& zniszczenie lasów, jest zwyczaj 
włościan stawiania domów z drzewa, które to do 
my częstemu podlegają zniszczeniu przez pożary.

__________  G. H.

Zakład kredytowy w Toruniu.
Komitet założonego niedawno w Toruniu insty­

tutu kredytowego na akcye, ogłasza swój prospekt. 
Komitet reprezentują pp. Donimirski z Buchwalda 
pod Sztnmem, Nostyc-Jackowski, radca towarzy 
stwa kredytowego, z Jabłowa pod Starogardem, 
Antoni Kalkstein z Kuczwał pod Chełmżą, Ły 
akowski b. sędzia zamieszkały w Toruniu, hr. Sie­
rakowski z Waplic pod Sztumem, nareszcie Śla 
ski z Trzebcza, pod Chełmem. Z prospektu poka­
zuje się, że kapitał zakładowy interesu bankowego
1 komisowego wynosi pól miliona talarów. Ze 
względu na potrzeby właśoioieli ziemskich instytnt 
kredytowy toruński zamierza włączyć do zakresu 
czynaości swoich: pośredniczenie w pożyczkach 
na hypoteki, założenie kasy umorzenia długów 
hypotecznych i otworzenie biura informacyjnego 
kredytowego. Towarzystwo zawiązało się na czsb 
od 1 kwietnia 1866 r. do 31 grudnia 1885 roku. 
Podpisy na akcye banku najpóźniej do 1 marca 
r. b. powinny być zameldowane. Do powyższej 
wiadomości, my z naszej strony dodamy uwagę, 
iż wszyscy panowie na prospekcie podpisani oby­
watelami są Prus Zachodnich, że zatem, jak się 
zdaje, nie przyszła do skutku kombinacya dawniej 
wspominana, aby do komitetu instytutu kredyto­
wego toruńskiego weszło kilku obywateli z Wiel­
kiego Księstwa Poznańskiego.

III. Ceny funta clowego, niemieckiego na cenę 
funta wiedeńskiego.

1 funt wiedeński =  1 . ,2002a f°nt» cłowego 
5 centó X  l - i aaoaa =  5.600110 centów srebrem 

do tego 5 %  a g i o  a8ooo»5o
razem 5.88 centów bnknt.

to znaczy;Sil®! s r e b r n y c h  g r o s z y  z a  f u n t  
c ł o w y ,  t y l e  r a z y  po6®%oo c e n t ó w  z a  f u n t  
w i e d e ń s k i ,  dopóki kurs banknotów austryackicb 
s ę nie zmieni:

np. za ICO funtów cłowych koniczyny białej pła­
cą w Wrocławiu średnio 540 srgr., czyli za 1 fant 
cłowy fSU“ 5.4 sr. groszy; to za funt wiedeński 
wypadnie: 5.4 sgr. X  588 centów == 31.76a centów 
a za 180 fat. wied. 31.75łX l 80==57 l5 36O centów, 
czyli 57 fi. 15£ centów aastr. banknt.

Inny przykład: .
Za 150 fantów cłowych rzepaku ozimego płacą 
280 sr. groszy; więc za 1 funt cłowy f  | g = l . 866,»66 
sr. grosza, to za jeden funt wiedeński wypadnie: 
1 S866T s rg r-X & st centów =  10.954„ centów, więc 
za 100 fantów wied.: 10 fi. 95 centów a za korzec 
ważący np. 144 fanty wiedeńskie: 1 4 4 X 1 0 954=  
centów, czyli 15 fi. 77^ centów austr. banknt.

Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie.

Stan wkładek był z dniem 30 grudnia 1865 r.: 
2.898,695 złr. 73 kr.

Od 1 do 31 Btycznia 1866: 
włożyło 1,118 stron . . . 170,021 złr. 69 kr. 
zwrócono 1012 słronom . . 83,043 „ 41 „

Przybyło w i |c ^ 8 6 ;978^złr^28jkri
Zatem d. 31 styczn. 1866 

był ogół w k ład e k ....................2.985,874 złr. 1 kr.
Z Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

G d a ń s k  3go lutego. Mamy znów powietrze 
pochmurne i dżdżyste. Wiatr zacbodoi.

Podług doniesień z Londynu i Bristola tranzak- 
zbożowe w początku tygodnia zaczęły się w 

Auglit nieco ożywiać. Na większych placach ceny 
dobrze się utrzymały, na targach prowincyonal 
nych cokolwiek się wzmocniły, a  towar zagrani 
czny, szczególnie pszenica lepszych gatunków cbęt 
nych w pomniejszych partyach znajdowała odbior 
ców. W ostatnich dniach jednakże pokup b jł słab­
szy i ceny poprzednich dni z trudnością osiągano.

Pogoda p ięk n a , lecz ziarno k ra jo w e nio wielo

Konsumcya herbaty w Anglii.
Cło od herbaty zniżone zossało w Anglii z 1 

szylinga na 6 pensów na fancie. W skutek tego, 
dochód celny od herbaty w pierwszym kwartale 
po zuiżeniu w porównania z ostatnim kwartałem 
przed zniżeniem wynosił o 100,000 fantów szter 
Imgów więcej: Według wykazów statystycznych 
angielskiego ministerynm handlu w połączonych 
królestwach Wielkiej Brytanii każda osoba w prze­
cięciu o 10%  więcej spotrzebowała herbaty w roku 
zeszłym niż w 1864 r.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  5 lutego. N. Państwo przybyli wczoraj 
do teatru narodowego zaraz po rozpoczęciu wi­
dowiska i pozostali do końca. Publiczność zawia­
domiona wcześnie o przybycia N. Państwa, zapeł­
niła wszystkie miejsca już o godz. 6ej i najserde­
czniej powitała wchodzące Cesarstwo. N. Państwo 
odwiedzą i dzisiaj teatr narodowy i podczas swo 
jego tu pobytu będą go odwiedsinami swemi jak 
można najczęściej zaszczycać. Cesarzowa JMC. 
zwiedziła dziś przed południem klasztor Szary­
tek , poprzedzona przez sekretarza prezydyalnego 
Wernera.

H a m b u rg 5 Intego. Do Hamb. Nachr. donoszą 
z Kiel , że trybunał berliński rzeczywiście zażądał 
od namiesnictwa holsztyńskiego wydania redakto­
ra Maya; ale namiestniewo odesłało go do sądu 
w Altonie jako właściwej władzy.

B u k a r e s z t  3 lutego. Książę upoważnił dekre­
tem ministerstwo do zatrzymania budżetu zeszło­
rocznego tak długo za normę, dopóki Izby nieu 
chwalą nowego budżetu. Pożyczka 6 milionów 
piastrów nie mogła być jeszcze zrealizowaną. Na 
uczczenie wstąpienia na tron księcia Knzy odpra 
wionem będzie nabożeństwo 5go b. m., a  obchód 
coroczny przez municypaloość w dniu tym zarzą 
dzany, zostanie pominiętym. Na wsparcie nędzy 
i głodu w Jassach książę przeznaczył 500 du­
katów.

ganizaeyi monarchii. Tyle jednak dotąd dopiero 
dostrzedz można, żo stronnictwo starokonserwaty- 
wne, któremu zwrot polityki rządowej i upadek 
przeszłego ministerstwa głównie przypisać należy, 
dawno już prześcigoięłem zostało, a teraz stoi 
na pierwszym planie partya Deaka, to jest z pe- 
wnemi stósownemi do okoliczności zmianami, adres 
z r. 1861. Ale już rezolaoyoniści zaczynają wy­
chylać głowę poza Deakistami. Stanowisko rządu 
zdaje się być na jednej linii w tej chwili zpartyą 
Deaka.

Wanderer zapewnia, że narady ministrów pro­
wadzone w Peszcie zajmowały się, przynajmniej 
do niedzieli, nie węgierskiemi sprawami, lecz pru- 
skiemi i mexykańskiemi.

Zbliżenie się między Austryą a Francyą pocią­
ga za sobą, zdaniem Wiedomosti Mosk., ścieśnie­
nie węzłów między Francyą i Anglią. Oba te o- 
statuie mocarstwa pracują w Wiednia, aby Austryę 
zrobić narzędziem widoków swoich na Wschodzie 
przeciw Rosyi. Austrya pod naciskiem dwóch mo­
carstw morskich opuszcza swoje interesa tradycyj­
ne w Niemczech, a szuka nowego punktu oparcia 
u dolnego Dunaju. Stanowisko jakieby sobie stwo­
rzyła Austrya idąc za popędem z Paryża i Lon­
dynu, stałoby się w końcu powodem sprowadzenia 
burzy przeciw Rosyi na Wschodzie. Przypomina­
my tu, że nie jeden ras wskazywaliśmy ten zwrot 
polityczny. Gorszy się Gaz. Moskiewska językiem 
dzienników wiedeńskich, które traktują Roiyę j a ­
ko barbarzyńca, i mniema, że czyoią to z obawy (?) 
przed Rosyą.

Szczegółowe obrady sejmu pruskiego w dwóch 
przedmiotach, jednym tyczącym się Lauenburga, 
drugim rozbierającym kweetyę wolności mównicy, 
nic nowego nie przynoszą nad to , cośmy już w 
krótkości o tych obradach nadmienili. Niemamy 
dość miejsca na podawanie mów posłów i mini­
strów pruskich; tu nadmienimy tylko, iż Bismark 
przemawia z lekceważeniem, które świadczy, że 
minister ten obciąłby doprowadzić Izbę do niecier­
pliwości i do zrobienia takiego kroku, coby uspra­
wiedliwiał samowolę rządu.

Monitor z 2go zamieścił notę znaną z telegra 
mu, która przypomina dziennikom przepisy usta­
wy względem sprawozdań z posiedzeń Izb. Przy­
pomnienie to ścieśnień wolności druku, przykre 
sprawiło wrażenie w dziennikach. Z tego po Wodu 
półurzędowe organa otrsycąały zlecenie złagodze­
nia umysłów w tym względzie. Zapewnieoia ich 
nic jednak nie znaczą, bo przypomnienie Monitora 
było zbytecznem w obec przepisów nieodwoła- 
nych; że zaś nastąpiło, to właśnie czyni tę kwe- 
styę drażliwą w tej chwili.

Cesarzowa Eugenia ma otrzymać prezydencyp 
wystawy powszechnej, którą książę Napoleon zło­
żył był po pamiętnej mowie w Ajaccio.

Przyszły konsystorz w Rzymie ma nastąpić 19go 
marca. Papież ma zamianować wtedy pierwszy raz 
kardynałem jednego z biskupów amerykańskich. Z 
Wiednia każe sobie donieść Gaz. Kolońska, że Papież 

przyjął przeproszenie Meyendorffa i niedomaga się 
odwołania tego wysłannika, lecz że Rosya bardzo 
ściśle przestrzegająca zwyczajów dyplomatycznych, 
sama go odwołała. Korespondent wiedeński zmy­
śla świadomie. Doniesienie to jest umyślnie roz­
puszczane z Petersburga i Berlina; a dla tego na­
leżało Gazecie Kolońskićj zamiast „Wiedeń®, po 
łożyć datę „Berlin".

W Konstantynopola obawiano się kryzys miDi- 
steryalnej z powodu niepowodzenia rządu pod 
względem zaciągnięcia pożyczki. W. Wezyr Faad 
pasza ebwiał się na posadzie swojej, ale się wre­
szcie utrzymał za wpływem państw zachodnich, 
które temu ministrowi sprzyjają. W Konstantyno­
polu żywiono nadzieję, że wicekról Egipski zapo- 
może skarb turecki, ale gdy danina, jaką wice­
król składa swemu zwierzchnikowi, obarczona jest 
hipoteką długów tureckich na 1st 22 z góry, prze­
to wicekról byłby musiał zaciągnąć długi na wła­
sne imię, aby wesprzeć Portę, a tak daleko nie 
sięga jego przywiązanie, bo nie idzie ono dalej 
jak  interes.

Monitor przyzaaje, że Józef Karam na Libanie 
poddał się 27go stycznia władzom tureckim, lecz 
uazajutrz nowe zaburzenia spowodowały Dauda 
paszę do użycia broni przeciw powstańcom chrze­
ścijańskim.

La Patrie utrzymuje, że rząd francuski od wy­
siania depeszy z d. 25 stycznia do Washingtona, 
ua odpowiedź którćj dotychczas oczekuje, żadnego 
dałćj nie przedsiębrał kroku. Zaprzecza przeto ten 
dziennik doniesieniom zagranicznych koresponden­
tów o wysłaniu tabićj depeszy do Washingtona, 
którćj nie masz w żółtćj księdze.

Szczegółowe doniesienia z Brownsville z 15go 
stycznia otrzymane w Nowym Jorku o napadzie 
ua miasteczko mexykańskie Bagdad, mówią, że od- 
dz ał murzynów z 118go pułku piechoty amerykań­
skiej opanowawszy w Clarkesville kilka łodzi, 
przeprawił się przez Riogrande, zajął Bagdad i 
wziął jeńcem 300 do 400 ludzi. Murzyni mieli się 
dopuszczać haniebnych zdrożuości i łupiestwa, i 
wymordowali wielu mieszkańców. Jenerał Weitzel, 
jak  zapewniają listy z Nowego Orleanu, wysłać 
miał 200 żołnierzy dla przywrócenia w Bagdadzie 
pi,rządku. Wiadomość ta dla tego zdaje się być 
nam podejrzaną, iż jenerał amerykański Weitzel 
stoi właśnie główną kwaterą w Brownsville, a za­
tem gdyby chciał, mógłby był niedopuścić zaboru 
statków przewozowych w Clarkesville, które stoją 
tam umyślnie dla ułatwiania przeprawy ochotni­
kom juarystowskim. O korespondencyi między mar­
grabią Montholonem a p. Sewardem z tego powo­
da rozpoczętej, wiadomo ju t, jak  niemniej, te  Fran 
cuzi niezdolali odebrać Bagdadu i że popłynęła 
im w pomoc fregata francuska z Vera-Cruz z za­
łogą kilkuset ludzi. Constitutionnel mówi o od­
wołaniu jen. Weitzla i daniu mu dymisyi. Może 
odwołanie to nastąpiło w skutku tej wyprawy, a 
może tylko ma osłonić wdaoie się Stanów Zje­
dnoczonych w sprawy Mexyku.

Z Antwerpii donoszą, że okręt korsarski chilij­
ski „Iadependencia" pojawił się na Skaldzie. W 
portach brazylijskich i La Plata odmówiono przyj 
tnowania korsarzy chilijskich.

Pobyt N. Państwa w Peszcie i pobyt t*m mi- 
nistiów rodzi różnorodne przypuszczenia podwzglę 
dem dalszego przebiega sprawy węgierskiej i or-

Ostatni* dspMKi tiligr&ficus „Ciuu“

Kursa. W i e d e ń  6 lutego godzina 2 po połu­
dniu. Metaliki 62 '35.— Pożyczka naród. 65.35.— 
Losy z r. 1860 82.05.— Akcye banku 750.— 
Akcye kred. 148.70. — Londyn 103.10. — Srebro 
103*20.— Dukat 4-92%0.

BEDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
K saw ery Mastoivslei.



4 CZAS z Środy 7 Lutego 1866.

taSqob bfJob f  Nakładem .iido-iaaom ivo
9t. F .  JPoremby  we Lwowie, 

wyszedł włas'nie

i m i o N o s p i s
|w legiycłi i straconych ofiar pow stania

r o k u  1 8 0 3  i  1 8 6 4 *
z 43ma r y c i n a m i  w tekście.

A utor na podstaw ie rozm aitych dzień 
ników i wielu korespondencyj zebrał na­
zwiska poległych, straconych i zm arłych 
po lazaretach z ran  otrzym anych w boju, 
Które u ło ży w szy ' porządkiem  abecadło- 
wym, podaje drukiem  jako m ateryał do 
historyi a zarazem  jako pam iątkę dla in ­
teresow anych rodzin i p rzyjació ł poległych 
ofiar.

Egzem plarz kosztuje 8 0  cent. N a lOciu 
egzem plarzach daje się stósowny rabat.

Zam ówienia czynią się pod adresem : 
„D o rąk M. F. Poremby we Lwowie."

Najstósowniój uskuteczniają się p rzesy ł­
ki zamówionych egzem plarzy przekazem  
należytości przez pocztę miejscową.

(313-1-3)T

Obwieszczenie.
Gdy zapowiedziane na dzień 31 Sty 

cznia r. b. zgromadzenie pełne Towa­
rzystwa Domu przytułku i pracy z powo­
du niedostatecznej liczby Członków do 
niego należących bezskutecznóm zosta­
ło, przeto Prezes Rady ogólnej w myśl 
§. 14 statutu na drugie zgromadzenie 
pełne dzień 18  b. m. to jest niedzielę 
wstępną wyznacza, i na takowe wszyst­
kich Członków Towarzystwa, zakład ten 
pracą przy zarządzie jego lub teł datkiem 
corocznym wspierających, do sali Ho­
telu Saskiego o godzinie trzeciej z po­
łudnia zaprasza.

Kraków dnia 3  Lutego 1866.
£210-1-3)

( N a  d » « ł a n e . )

Jeneralny inspektor „Austryackiego Gres­
ham", Towarzystwa ubezpieczeń kapitałów, 
życia i pensyj dożywotnich, przybył do na­
szego miasta, gdzie parę dni zabawi. Zwra­
camy tu osobliwie uwagę na rozgałęzienie się 
tego Instytutu i dodąjemy, ze „Angielski Gres­
ham,u będący założycielem tego Towarzystwa, 
postanowił dywidendę z lat 1860 do 1865 
w sumie Ł. 75.000 —  czyli złr. 825.000— 
rozdzielić między swych ubezpieczonych, jak 
tego statuta wymagają. Pan Boskowitz, jene­
ralny inspektor, mieszka podczas swego po­
bytu w Hotelu Drezdeńskim pod N. 5, gdzie 
się z nim porozumiewać można codziennie od 
godziny wpół do 9ąj do 10 z runa i od 2ęj 
do 3ej po południu. Do lOgo bieżącego mie­
siąca, udziela na żądanie wszelkich możli­
wych wyjaśnień.

MBS T  mieńcie Ja ś le , jest real* 
nośc do sprzedania, sk ła­

dająca się z dwóch kamienic z piętram i 
m urow anych, w samym rynku pod Nr. 
61 i 334 położonych, dla handlu  bardzo 
korzystnie stojących, albowiem jeden  front 
m ają na rynek, a drugi do gościńca z ry n ­
ku  ku  Dukli lub  Gorlicom wiodącego. — 
K ażd y  chęć nabycia ich m ający może się 
zgłosić do właścicieli w Jaśle  w tychże 
m ieszkających, ostatnia poczta J a s ł o .

(182-1-2)

DROŻDŻE PRASOWANE
w najlepszym gatunku sprzedaje, pomimo 
wyższego opodatkowania, weszłego w ży­
cie dnia 1 Lutego r. b., po dawniejszej 
cenie tj. złr. 3 6  w. a. za cetnar wiedeński

J T .  M o s e n t a h
Rynek główny N. 19, 

główny ajent F abryk i drożdży prasow a­
nych i spirytusu JO. księcia Ja n a  L ichten- 

steina w Karwowie (J&gerndorf). 
(184-1-3)
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N o w y  z n i ż o n y  
Cennik  

Składu fabrycznego 
optycznych przed­

miotów
p o d  f i r m ą :

NcuhOfer i Feiglstock
w  W i e d n i u ,

v e r la n g e r te  K a rn tn e rs tra sse  N r .  5 1 ,
v is - i -v is  den neuen Opernhause.

—---------------------  złr. kr.
Okulary w oprawie sUlowćj lub rogo- 

wćj, z najlepszemi szkłami peryskopowe- 
mi, wypukłemi lub wklęsłemi . . . .

Okulary z oprawą w rowku (invisible) 
Okulary z oprawą złotą . • • • . . 
Okulary z oprawą złotą) po bokach.. 
Okulary z oprawą srebrną . . . . .
Lornetka r o g o w a ................................
Lornetka szyldkretowa.........................
C w lk e r  (Pinzenez) kauczukowy . . .

„ ,  szyldkretowy. • •
„ „ stalowy
„ z oprawą w rowku . . • • 
g srebrny — • • • • • • • • *
„ zł ot y• • • • • • • • • • •

Lornetki teatralne, achromatyczne,
lakierowane na czarno . . • “ — 

o w skórę oprawne . . . . . .  9 ~
„ w oprawie ze słoniowćj kości 1* -

Oalowldła polne i dla artyleryi . . .  24 -  
Oalo-wlrtła zwykłe w najlepszym ga-

tn n k n ....................................................... . . 6  —
Mikroskopy, lupy, prsybory do ry­

sunków, wagi do mierzenia płynów, 
termometry* barometry metalowe lub dre­
wniane itp. po cenach najtańszych.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
sie za pobraniem należytości punktualnie, a nie­
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od­
powiednie. (133-7-)T
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Nowo wynaleziony roślinny Balsam na oczy Marcina Reichel
w  W i i r z b u r g u .

N a rozkaz JK M ci króla Bawarskiego rozbierany przez kolegium lekarskie i opa­
trzony przywilejem  kr. baw arskiego M inisteryum stanu.

Ten balsapi na oczy, wywierający nadzwyczajne i nieomylne skutki, posiada 
tak szczególną własność leczenia i tak cudowny przym iot, że przy trafnem  tegoż 
używ aniu zapalenia^ ócz, powstałe z z o ł z o w y c h  lub g o ś ć c o w y c h  cierpień, 
bezwątpienia 9go lub 14go dnia zupełnie ustają. Tenże pom aga niezawodnie naw et 
w tym  w ypadku, jeźli w sku tku  dłuższych zapaleń ju ż  się błonka na uczach uksz ta ł­
towała. N aw et w początkach bielma okazało się to lekarstwo nader pomocne, w s k u ­
tek czego setki osób, a pom iędzy niemi wielu ciemnych, cieszą się uratowaniem  
wzroku.

Skład tego Balsamu na oczy znajduje się u  p. E . S to ck m a ra ,  aptekarza 
przy  ulicy G rodzkiej w K r a k o w i e .  (211-1-)T

WALENTY FUCHS i SYN w Białej
poleca ^

p O W O Z y  wszelkiego rodzaju, od zwyczajnój I t y y C Z R l  J & j S ł  
S S S Ł d o  najwytworniejszej k a r e t y  gałowój, według najnowszych S tS E a Ł  
paryskich i wiedeńskich fasonów po najumiarkowańszych cenach. (i83-i-7)T

60

5  ^ ^ T O W A R Z Y S T W O
Amerykańskich Maszyn do szycia,

(pod  firm ę : G o o d w i l l  et C o t n p . )
nadwornych liwerantów Ich Mości Cesarzowej Francuskiej i 

jo8b i*sal as on a Królowej Hiszpańskiej, 
poleca swój Skład  szczególnie zbudow anych i trw ałych Maszyn do szycia

następujących systemów: ib 1 Tf . .
System : W heeler Ac W ilson, do szycia białego; . .

* I ł o w e ,  dla szewców, krawców itp.
» I l o w e - C y l l n d e r ,  do obszyw ania wszelkiego rodzaju;
„ S i n g e r ,  do robót cięższych;
„ d r o v e r  Ac B a k e r *  do podwójnego stębnow ania i do szycia

wszelkich robót;
„ d r o v e r  &  B a k e r ,  z podwójnym  sztychem  łańcuszkow ym , zna­

ny ze swój wielkiój rozm aitości; oraz 
M a s z y n ę  „ S l o a t  E l l i p t i c * *  do szycia białego;
M a s z y n ę  „ D o p p e l - A c t i o n , “  robiącą w rozm aitych k ierunkach; na- 

koniec
M a s z y n ę  „ F i o r e n z * *  do szycia rozm aitych robót, których sk ład  utrzym uje

(3720 9 ia-T M i e d e r n i a n n  <$* O v e r h o f f
w W i e d n i u ,  O pernring, Nro 9 H aupt-A gentur fiir O esterreich.

D r“ P attlson a  W ata reiiinatyzm owa 1
sprawia natychmiast ulgę i leczy w jak najkrótszym czasie

Gościec i cierpienia reumatyczne
wszelkiego rodzaju, jako to : w  twarzy, piersi, szy i, w głow ie, rę k a c h J.kolanach, 

jako tó ł znosi kurcze żołądkowe i boleści brzuszne, 
pakietach po AO c. i 1 złr . wraz z przepisem  u ży w an ia .* ! |^ g  

D o s t a ć  m o ż n a  j e d y n i e  u pana MZ, S tockm arar, ap tekarza przy  uli­
cy Grodzkiój w Krakowie. (209-i-i2)T

11

C. k. uprzywil. Woda, zwana

d e  B E A U '  i c .
(ROSA PIĘKNOŚCI),

która  służy  do upiększenia skóry , usunięcia piegów, zgładzenia dołków 
w skutek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolw iek n ie­
czystości skóry tak  na tw arzy, ja k  i na całem  ciele. Szczegółowo zaś 
w ygładza zm arszczki, tak przedw czesne ja k  i w skutek wieku pocho­
dzące. T a  woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksa­
m itnego, poniew aż je s t z naturalnej rosy  majowej chem icznie p rzy rzą­
dzaną. P odobne środki w ielorakie w tym  celu b y ły  dotychczas li tylko 
z zagranicy  sprow adzane. W ynalazek ten je s t pierw szym  w kraju i jest 
najdoskonalszym  utw orem , więc po chem icznym  rozbiorze ck. w ydziału 
lekarskiego w W iedni,u  za taki uznany, o trzym ał w yłączny c. k. p rzy­
wilej. F laszeczka z instrukcyą kosztuje w Galicyi, w W. Ks. K rakow - 

skiem  i Bukowinie 1  złr. 3 0  kr. w* a» . - 1;
W  całej m onarchii A ustryackiój I  złr. 5 0  kr. w. a. —  w Rosyi, M oł­
dawii i n a  W ołoszczyznie 1  r u b e l , — w N iem czech 1 ta la r,t— w T u r-

cyi 2 0  piastrów. ■ '* «
W  K R A K O W IE  u trzym ują  pp .: J . J a h n ,  apteka „pod B arankiem 11 

W ik to r a  B e d y k a , J . biłihel i • / .  IV. W a lte r .  <
We LWOWIE na składzie mają: A. Berliner apt. — J, Bochnak — A. Bog­

danowicz, - J. Brnn, — W. Dworski, — Ebenberger— A. Horn, — Kleina Wwa 
i Gebhardt, — F. W. Królikowski — J. Reiss,— Z. Rukerapt. -  B. Stiller,— Steifa 
Synowie Dr. Zarzycki aptek. — apteka „pod Złotym Lwem," — J. Ehrlich — 
i Bracia Łazowscy apteka „pod Jeleniem."

W Bernie Schotolla i Kropatschek — W Białćj R. Fiałkowski — w Bochni 
P. Niedzielski, — w Brodach Gomuhński, — w Brzeżanach E. Mtirl i Faden- 
cbecht, — w Brzostku P. Zieniewicz, — w Buczaczn Kodrębski i Kercel, — w Bu­
kareszcie G. Graev, D. Kozma — w Cieszynie SchrOder, — w Czemiowcach J. 
Schniirch, — w Gracu J. Purgleitner — w Husiatynie Michalewioz, — w Jarosła­
wiu Rohm -  w Jaworowie Lachowicz — w Jassach Imervoll— w Kołomyi Sidoro- 
wicz i Kupfermann — w Konstantynopolu Velits i 8p. — w Kozowy Antoni Do­
brzański apt. — w Leżajsku Maresch apt.— w Łańcucie Swoboda, — w Mielcu Sat- 
kowski, — w Oświęcimie Polaschek aptek. — w Pradze B. Fragner, J . Fiirst i Fr. 
Wseteczka — w Przemyślu Praczyński,— w Przeworsku Świtalski, — w Rzeszowie 
J . Schaitter i Sp. , — w Samborze Kriegseisen apt., — w Sanoku J . Jaklitsch,— 
w Skałacie Dziembowski,— w Sokalu Grot,— w Stanisławowie Stecher,— w Stryju 
Edward Komberger aptek., — w Tarnopolu Morawetz, — w Tarnowie J. Jahn i p. 
S. Dołkowski -  w Zaleszczykach Kodrębski, — w Złoczowie Pettesch apt. i Wolf 
Korkus — w Żółkwi Krzyżanowski apt. — w Zurawnie Postępski. (33-2)T

Na Węgrzech mają na składach: w Aradzie Jan Scharka, Karol Ring i Jan 
Tedeschi,— w Baja Bart. Pollermann a p t ,—w Budzie apt. Ludwik Bakats,—w De- 
breczynie Ferdynand GOltl i Franciszek Borsos, — w Esseg Szczepan Deszathy, — 
w Koszycach Edward Eschw ig i Syn, — w Lugoszu Fran. Kronnetter, — wMisz- 
kolcu Józef Beszormanyi,— w Neusatz Fr. Srchreiber, C. B. Grossinger, — w Pan- 
czowie Hermann Grat i B. D. Nikolics i Spółka, — w Preszburgu Weinstabel apt.

w Peszcie p. Józef TtSrOk apt., Kbnigsgasse nr. 7 i apt A. Thalmayer i Spółka — 
w Piotrowaradynie L. C. Jungniger,— w Pięciukościołach Ferd. Kunz apt. — w Śze- 
gedynie Michał Kovacs i Albert Kovacs, — w Temeszwarze J. E. Pecher, Roth, 
Kraul i Beogradaz. w Warażdynie Janky Antal.— w Werschetz Sebastian Herzog, 
w Zagrzebiu Mihics, — w Zemuniu A. D. Joanovics

O t R ł d l *

M.sm w K B M m .
iniejszem  m am  zaszczyt oznajmić, łe  od 18° Sierpnia r. b. 
wydzierżawiłem  Litografię „C zasu ,"  w skutek czego istnie­

jąca firma op iew a:

Litografia „Czasu" M. Salba.
Polecam  się przeto do wykonania wszelkich robót litogra­

ficznych tak  pisemnych jak i rysunkowych, na czarno lub kolo­
rowo, tak z dzieł sztuki, jak :

Rycin* W idoków , P ortretów  itp.,
jako też wyrobów do zwykłego użycia, jakiem i są: dypUmy, po. 
dohiiny, wióry kaligraficzne, tablice archeologiczne 1 numizmatyczne, 
wszelkiego rodzajn tabele, adresy, rachunki i noty kupieckie, akcyo- 

okńlnjki, cenniki, weksle, winiety, sygnatury, etykiety i znaki towarowe dla Kupców, Ap­
tekarzy, i Fabrykantów, programy, bilety wizytowe, napisy i nagłówki, papier listowy

z widokami, cyframi itp., 
z tem  zapewnieniem, że uzyskawszy doborowych pracowników i zaprowadziwszy wszel­
kie najnowsze ulepszenia, dołożę jak  najusilniejszego starania, i będę w możności co 
do spiesznego i gustownego wykonania robót wszelkim słusznym wymaganiom, tak 
szanownych Zamawiających, jako też teraźniejszego postępu sztuki zupełnie odpowie­
dnich, mając nadzieję, że moje usiłow ania doznających samych względów jakiem i 
LitograGa „Czasu11 dotąd była zaszczycaną. W  tym roku jak  i lat poprzednich wyszedł

Kalendarz chromolitografowany na rok 1866,
po cenie 5 0  centów .

Bilety wizytowe
są odtąd da nabycia po cenie zniżonej, mianowicie:

100 biletów z pojedynczym n a p i s e m .......................... • . . 1 złr. 50 cent.
100 dto z dłuższym dto .........................................1 złr. 75 cent.
100 dto dto dre i z herbem  . . . . • 2  złr. —  cent.
100 dto z napisem w 3 wierszach . ..........................2 złr. —  cent.
200 biletów od razu zamówionych jeszcze taniój.
j p ^ “Zamówienia wszelkich robót litograficznych przyjmują 

w K rakowie M A t o y r a f i a  „ C # a s u “  9 1 , S a l b a ,  przy ulicy Różanćj
pod L. 413.

we Lwowie I y n a c y  M e r c o k  w A j e n c y i  „ C z a s u ,11 plac Halicki N. 1. 
K raków  dnia 15 p rudn ia  1865. '3805-7-) 9 1 . S a l b .

F l r n n n m  w 8ile wiebtI> mfWłiA U U U ll l |cy ^  p rak tykę— i chlubnem i 
świadectwam i zaopatrzony —  poszukuje 
umieszczenia.

Bliższa wiadomość przez B rody w P  o- 
n i  k w i e  w i e l k i  ójj pod adresem  I .  T . 

_____________  (213)

59 Oblaiierstrasse wWroelawin.
* W ielki Skład

wędzonego Łososia i Węgorza,
c lb lą g sb ic  Minogi, W ęgorzyki, W ęgorze maryno­

w ane, R ulada z w ęgorza, Sardynki z o liw ą  itp.
<• x  Codziennie słynne, pięknie i świeżo

w ędzone śled zie , hurtem i pojedynczo. 
Znaczny skład Siedzi w  rozmaitych gatunkach.

A \  M a d m a n ,(120-7-10) T nun W o l l in  in  Po iiinaern .**

■ ■

Ok. wył. uprzywil.

Płyn ozdrawiający
(Restitntionsflnid) 

d la  KONI,
Franciszka Jana kw izdy  

w  Korneuburgu,
przez Jego ck. Mość Cesarza Franciszka .Józefa I. w  całem au- 
stryackiem Państw ie, po poprzedniem praktycznem  użyciu i w ypróbow aniu przez w y­
soką ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń­
skim medalem — używany w  masztalniach JM. ftrólowńj Ang-ielskińj* 
- r  jak również w urzędowej praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od koni we wszy­
stkich masztalniach, okazał się bardzo skutecznym naw et w zastarzałych cierpie­
niach, które po wypalaniuji ostrem  nacieraniu nie ustępują, jako to : w obezwład­
nieniu grzbietu, krzyia , bioder i plecy, w cierpieniach ścię­
gien, we wywichnięciu, podbiciu kopyt itp., utrzymuje k o­
nia* nawet przy największem natężeniu, do najpóźniejszej 

Starości wytrwałym  i rzeźwym.
G e n a  fla sz k i 1 / I r .  4 0  c e n t. w . a . (83-3-11)

Mnićj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.
P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :

m r  w KRAROHIK p. M. JAWORWICKI, w Rynku gł. w kamieni- 
cy p. Hlrchmayera i p. J o z e f  J a h n ,■—  we L w o w ie :  PP. f* ł*- 

k ie r s k i, li l ik o la tc h , S . I tu e k e r  A . B e r lin e r .
w Białej p. ,/. Keller. 
w Bielsku p. / .  A . Stańko. 
w Borszczowie p. M. Ńiemczewski. 
w B rzeżanach p. Margiilies.

„ p. <7. Fadenhecht.
w G ródku p. J . WiUig.' 
w L eżajsku p. J . M areich. 
w Nowym Sączu A . Sciłowicz i  Syn. 
w Oświęcimie p. S t. D ołkowski.

w Przem yślu p. F. Gajdeczka i Syn. 
w Radziechow ie p. Jaśkiew icz 
w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. 
w Sanoku p. J. Jaklićz. 
w Smolnicy p. F. Wimmer.
w T arnopolu  p. A . Morawetz. 
w T arnow ie p. J . Jahn. 
w Zaleszczykach p. J . Kodrębski.

Przestroga. A by nie dać się omylić innemi podobnie nazwanem i nieuprzyw ile- 
jow anem i wyrobami, uprasza się uw ażać na to, że na flaszkach z ck. uprzyw il. 

p łynem  uzdraw iającym  fenajduje się na winiecie dokum ent przywileju, m edal londyń­
ski i firmą apteki obwodowój w K orneuburgu , k tó ra  to firma wyciśnięta je s t tak­

że na szkle u każdój fląszki.

R o m a n  G o e b e l ,
Notaryusz w Krakowie,

otworzył swoją| K ancelaryę w domu pod 
L. 1 5 1  przy  ulicy Franciszkańskićj.

tal .C| BA (180-1-5)S? JMbi

P F ~ F 0 L W A R K ~ 9 |
w najcelniejszój ulicy Nowego Sącza po­
łożony, obejm ujący 28 morgów roli ornój 
nierwśzćj klasy, z budynkam i św ieżo od- 
ludowanemi, tak  mieszkalnem i jak o  też 

ekonomicznemi,1 z ogrodam i warzywnym 
i ow ocow ym , je s t z powodu nagłych in­
teresów zaraz do sprzedania z ca­
łym  domowym i gospodarskim  inw en­
tarzem.

W iadom ość tam że na miejscu w rea l­
ności pod L . 3Ó7, lub w K rakow ie w H an 
dlu Wgo Sroczyńskiego, w R ynku głó­
wnym Nr. 36. (187-1-3)T

f l o T n H n i l f  kun8ztown7. zaopatrzony 
U g iU U l iU k  dobremi świadectwami, po­
szukuje zaraz um ieszczenia. (186-1-3) 

Bliższćj wiadomości udziela O grodnik 
miastowy p. John w Krakowie.

SYROP Z NADFOSFORONU
PP GRIMAULTeiCI apiłkarzy w PARYŻU

Lekarze zgadzają się dziś powszechnie 
że specyfik ten jest najdzielniejszym  środ­
kiem na słabości piersiowe, suchoty i  in­
ne cierpienia p łuc  i naczyń oddechowych.

Przyjem nego sm aku i bynajmniój nie­
szkodliwy, skutkuje w ybornie tak u do­
rosłych osób ja k  i  u dzieci w  najuporczyw- 
szym kasztu , katarze, grypie , kokluszu i 
rozdrażnieniu p iersi. (6-12-)T

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redylca; we Lwo­
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera i  Der- 
linera; w Brodach w aptece p. Fran? so; 
w Poznanht w aptece p. Elsnera; w Warszawie 
w składzie materyłów aptecznych p. Galle-go.

S r  Nie do przeoczenia!
GIPS W różnych gatunkach, głównie 

zaś surowy do gnojenia roli, jest ciągle 
do nabycia w głównym Składzie miejskich 
kamioniołomów w K o z b o r n i  u  Józefa  
Bajcrbacha,
u p. Gustawa Sennewalda w Bochni, również 
u p. S a ry  Wolfowi;] w Tarnowie i 
u p. H. K lausm ra  w Nowym-Sączu. 
(i69-a)T J o » e f  B a j e r h a e h

RflBfiOYTEAD LAFEGTHOH.
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew  

bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w Nkn 
(ulicznych słabościach, silnych boleściach w;cz.v 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilistycznych, świerzbie zadawnionym reuma­
tyzmie, wysypee u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. (16 7)T

Dostać można w K r a k o wi e  u pana 
Brunona Miczyńskiego — W R z e s z o w i e  n 
pp. Shditera i  Spółki. — W W a r s z a w i e  
w Składzie rtateryałćw aptecznych p. Galie, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołmr- 
skiego, Gradowskiego Oh. Lilpopa  i Con. 
terschnera i Spótki.-- W L u b l i n i e  u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego. — W Wi l n i e  u p. 
Chrościckiego, — we L w o w i e  n p. Rukera.

P JP S k ład  główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri 
chter Nr. 12, u p .  Giraudeau de St.. Gervois

ESSENCYA
z Salsaparyli C olbert

Jeden  z najdaw niejszych i najsku te­
czniejszych środków  roślinnych, krew  
czyszczących, w chorobach złego przymiotu 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krw i i 
w yrzutach na ciele. M etoda użycia w poi 
skim języku .

Dostać można w Paryżu w aptece p. Cołber 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Gallego w Warszawie, 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p.Ma- 
zurkiewicza, we Lwowie n p. Rukera, w Krako 
wie u p Btunona Miczyńskiego. (14-14)1

EAU des CORDIŁIERES■ dylierówfpodług
recepty indyjskiej. —- Ś ro d e k  n ie z a w o d n y  u śm ie ­
rz a ją c y  w jednej chwili najgwałtowniejszy boi 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za 
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do­
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w K r a k o w i e  w aptece Wgo Bnm ona Micsyri- 
skiego. (15-16;

K nrs papierów i pieniędzy.

B r a k ó w  6 lutego. 
Srebro jpol. at.zaiOud 

„ nowe obr. .  
Listy zaat. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr 
Ruble ros. za 100 rar. 
Talary p n . za 150 złr. 
Banku, pros, 100 tal. 
Srebro nowe auatr.. 
Dukat ważny..

żądają

„V .» •‘"O .Jbiig. mdem. „ 
A k .tg .b e z  k. idyw.

115
123
844 

510 
1334 
98) 

1554 
103 (  
4 95 
8 40 
«  60 

• 66 50 
69 75 
69 75 

169

W i e d e ń  5 lu t ( t)  
5J Metaliki . . .
5J Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

a „ kred. 
Losy 6 J z r. 1860 „
Srebro .................
Lo dyn 10 tut. azter. 
Dukat pojedynczy.

płacą

112 
120 

834 
500 
1304 

97) 
152J 
102} 
4 85 
8 25 
8 45 

65 50 
68 75 
68 76 

165

złr. cent 
62 25 
65 50 

750 -  
149 60 
82 30 

103 30 
103 20 

4 93

W i e d e ń  3 lutego.

6{ Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. t  
„ Obi. ind. niż. Aua.
„ ,  ,  ozeskie
» .  » węgiers.
„ „ „ chor. ib.
,  » „ galioyja.
„ „ .  buków.

aiedmgr. 
zastawne: 
u nar. loaow.

Listy. 
*ł Bank

los.
. —  auatr.
ołyczki loteryjne: 

Losy poży. z r.1839 
* ■ ,  1854
« 1 , 1860
» » ,  1864
„ Como-Rente 
B Kredytowe
„ tryest na 4 41 

żegl. par.na D. 
0 Ks. Esterbaz.
_ Księcia Salm.
„ .  Palfy .

żądają płacą

58 80 58 70
65 70 65 50
62 30 62 20
82 ___ 81 —
84 ___ 83 —
70 10 69 70
71 _ 70 —
68 25 67 75
66 75 66 25
63 90 63 60

87 70 87 60
66 — — —
74 50 74 —
90 50 89 50

146 . 145 50
77 75 77 25
82 35 82 25
76 75 76 65
16 50 16 —

114 50 114 —
109 50 108 30
81 —. 80

79 78 -
26 50 26 —
23 22 50

Losy ks. Klary . . • 
„ hr. St. Gerioil •

miasta Budy
* ks. Wlndisohgr. 
„ hr. Waldstein.
„ hr. Keglevieh . 
,  Rudolfa. . .  .

Akcye bank. i  przmn. 
Banku naród, anstr. • 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej łr.-a .
* zachodniej 0. BI. 
„ Pardubickiej .
* Południowej . 
tj Galicyjskiej • •

Czerniowiec.zwpł. 50{
Kursa zagraniczne.

(t ml6*i,axn*)
Amster. 100 złho d 3 
Augsg. 100 zł. nr.
Berlin lOOt a i.. 9 4 
Prankf.n.M. 100(334 
Hamb.100 mark. I § 4j 
Londyn 10 fun. I g 4 
Paryż 100 frank. Jq  3

Wdaj, Plao,

22 - 21 50
23 60 23 -
23 25 22 75
16 — 15 60
19 50 19 _
12 75 12 25
12 50 12 —

751 — 749 -
149 70 149 60
460 — 458 -

1664 1562
169 50 169 30
119 75 119 25
110 - 109 60
166 — 165
166 25 166 =-
80 60 80 —

87 15 87 -

87 30 87 10
77 65 77 50
103 75 103 30
41 40 41 40

Waluty.
Cesara, korony. . .

„ pół korony.
„ dukaty na wagę 

.  obrączk. 
Złoto al maroo . . 
Napoleondory . . .
Suw ereny................
F ry d ery k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro  ..............

■ kupony . . . .  
Talary związkowo . 
Pruskie bilety kas. .

I iw A w  1 lutego.

D u k a t ....................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

Obiigi indem. V kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

Wdają plaoą

14 60 14 50
— ** V, —
4 94 4 93
4 94 4 93
4 92 4 90
8 37 8 36
15 25 16 10
8 78 6 73
8 68 8 63

10 56 10 53
8 60 8 57

103 30 103 20
103 60 103 33
1 55) 1 64}
1 54} 1 54

4 97 4 91
8 59 8 48
1 62 1 58
1 56 1 54

66 22 65 50
69 51 68 77
68 38 67 75
168 50 166  -

W a m ,  3 lutego. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne . 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó. „ 
Akoye kolei żel.

warse. bydgo. „
5} Pożyozka loteryjna

86 17 
12 50

79 60

70 67
116 33

Wrocł, 3 lutego. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4*/* 

31*'

P a r y  i  6 lutego. 
RenU 3-7 ,...............

E io a d y a  6 lutego. 
Konsole . . . . . .

żądają płacą

WI 
77H
644

12 46 
-  6|

69 83 
116 -

97!

68 95

86}

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
Odchodzą:

z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30po południu — do 
Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór —. do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano ; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowo 6.30 rano; 11.27 przed poło 

dniem; 216 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.61 popołudniu; 
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 5. 20 wieczór, 
z rrzemysla  do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wro 

cławia i Warszawy o g o d z in ie  9.45 rauo; — z Mi- 
słowic i Szczakowy 5.21 wieczór;— ze łonowa k 51 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5. l7 iano; 7  37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

■*♦*»•«■*» -

Czcionkami Drukami „CZASU" W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański.


